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Burżuazyjne ataki. 


~ Jak zawsze, tak i tym razem, wielkie 
strajki wprawiły w ruch — maczane w ja- 
dzie i ślinie — pióra burżuazyjnych dzien- 
nikarzy. Wszyscy . Rabscy.ze wszystkich 
rabskich „dwugroszówek* wystąpili prze- 
ciwko robotnikom. A do największej pasji 
doprowadziło ich to, że w Warszawie straj- 
kowali, łącznie i w porozumieniu z robot- 
„ nawet urzędnicy miejscy. 
Ani treść, ani forma tych napaści nie 
są nowe. Stare to piosenki, zawsze w ka- 


terynkowy sposób w takich wypadkach 


powtarzane. Brak patrjotyzmu — sytuacja 
polityczna — nadmierne żądania — bolsze- 
wizm — agitacja niemiecka i t. d. i t. d. 
Wszystko to znamy aż nadto dobrze. 

Ale w obecnym okresie strajkowym 
gzzeciarscy najemnicy kapitału znaleźli się 
wobec. szczególnie trudnego zadania. Zwią- 


zek tych etirajków z drożyzmą, ich ekono- 
miczne nusprawiedłówienie tak biją w o- 


ey, że w ga Rabscy, Sadzewicze i Wasi- 
lewscy nie mog rzeczyć 
poż Ara 4 zaprzeczyć rzeczy jasnej, 


Stwierdzają więc, że istotnie droży- 
ana... wyżyć nie można... płace należy pod- 
nieść... A zaraz po tem stwierdzeniu rzu- 
eają strajkującym oszczerstwa i mają do 
nich tysiące pretensii. 

Więc cóż według tych panów robotni- 
oy maja robić? Czy mają czekać, aż im 
przemysłowcy, Rząd i gmina dobrowolnie 
płace podniosą? Czy maja się zadowolić 
byle jaką podwyżką, jakiemó edczepnem, 
wyglądającem wprost 
wzrostu drożyza 


yzmy? 

Ocżywiście jest to niemożliwe, cho- 
ciażby kapitaliści i ich służalcy krzyczeli 
jeszcze stokrotnie głośniej. Kapitał jest 
twardy — i zmusza do walki. Robotnicy 
chcieliby osiągnąć swoje słuszne żądania 
w drodze układów — ale t. zw. pracodaw- 
cy nie ustępują bez walki. Mają więc 


ę. "ry 
„Dwugroszowi“ wrogowie klasy robot- 
czej, aby sie lepiej zamaskować, powia- 
aja, że rozumieja walkę z kapitałem. Ale 
strajki na kolejach państwowych, strajki w 
instytucjach użyteczności publicznej? To, 
zdaniem tych panów. nie jest walka z ka- 
pitałem, lecz z państwem lub gminą. 
bnie rozumują bolszewicy, kiedy 
groza najsurowszych kar zakazuja 
strajków w t. zw. unarodowionym rzemy- 
śle. Jest to punkt widzenin politycznie 
bardzo wygodny, ale nie wytrzymujacy kry- 
tyki ani pod względem psychologicznym, 
ani ekonomicznym. 
Robotnik, zatrudniony przez państwo 
i gminę, jest robotnikiem najemnym, ta- 
kim samym, jak każdy robotnik najemny. 
On sprzedaje swoja siłę roboczą państwu, 
czy gminie — państwo czy gmina wysiepu- 
i= È wów do aaee jako  kapitaliści. 
iwnego, że ten państwowy czy gmin- 
ny robotnik strajkuje, gdy nie ma innej 
drogi do poprawy bytu? 
Pewnie, że lepiefhy było, ` pań- 
stwo i gminy umrżedzały strajki, doprowa- 


dzając do pomyślnego końca pokojowe u- 


klady z robotnikami. Ale nasze władze 
burżuazyjne nie mają do tego zmysłu. Nie 
chca, czy nie umieją zapobiegać strajkom 
przez czymione wczas i dostateczne ustęp- 
stwa. Lekceważą sobie żądania robotni- 
cze. Z niechętnym gestem ludzi. którym 
się. przeszkadza, « odenwaja na' bok przed- 
kłsdone im spisy żadań. Albo wcale nie u- 
kłada się z robotnikami — ałbo zbywa ich 


śmiesznie wobec | 


| byle czem, obietnicami i cacankami „oby- 
| watełskich* morałów. "W ten sposób. nie- 
| chybnie doprowadza się do strajków. A 
| wtedy dopiero — według rosyjskiego wy- 
| rażenia — „poszła pisať gubernija“ l. Za- 
| ezyna się krzątanina, konferencje bez koń- 
i ca, oświadczenia i odezwy Rządowe... Rząd 
i jakgdyby obucził się z głębosiej drzemki 
| — działa. Czuje, że będzie musiał zrobić 
| ustępstwa, ale przy tei sposobności trzeba 
i zachować „prestige“; więc trzeba pokazać 
pięść, zagrozić, zmobilizować wojsko i po- 
łicję, „dla przykładu“ aresztować i t. p. 
| Burżuazyjni gazeciarze .prawią ze 
świętem oburzeniem, że „nie wolno“. unie- 
ruchamiać ważnych dziedzin życia, zatrzy- 
mywać kolei, tramwajów, gasić światła, po- 
i zbawiać wody... Ale.od tych panów nie 
| słyszeliśmy głosów oburzenia, kiedy apte- 
| karze zlokautowali pracowników i zam- 


| knęl apteki. Nie słyszeliśmy okrzyków na» 


miętnych, kiedy rzeźnicy zamknęli swoje 

sklepy, nie uznając cen maksymalnych. 
| Kiedy strajkuje „wolny handel", z łamów 
i pism burżuazyjnych nie. słychać rozpaczli- 
wych krzyków i wołania o policję. Ale kie- 
dy zastrajkują robotnicy instytucji użytecz- 
| ności publieznej — nie zapominając jednak 
| o dobru publicznem,. pozostawiając w za- 
| kładach swoje posterunki — rozlegaja się 
| natychmiast wrzaski i prowokuje się robot- 
ników 8. 8. 8.-ami. Działalność S. S. S. 
wyrządza majatkowi miejskiemu olbrzy- 
mie szkody i przyczynia się tylko do prze- 
dłużenia strajku — ale fo nic. Burżnazji 
nie o to chodzi, że nieustępliwość Magi- 
stratu wywołała strajk i w ten sposób na- 
raziła miasto na liczne dolegliwości. Ją pa- 
sja bierze, że robotnicy — zmuszeni — ko- 
rzystają ze swojej siły zatrzymania waż- 
nych dziedziń życia... 

Ale w obecnych strajkach jest jeszcze 
jedno, co psuje rachunki „dwugroszowym* 
obrońcom kapitalizmu. Oto strajkowali i 
strajkują nietylko robotnicy socjalistyczni, 
ale i enpeerowscy, chadeccy, endeccy. Ba, 
najpoważniejszy strałk — kolejowy — był 
właśnie w Poznańskiem, w tym endeckim 
raju, i proklamowała go także emdecko- 
chadecka organizacia kolejarzy! To im tro- 
chę mąci zwykle tak, jasne, tak stereotypó- 
we linje napaści na ruch robotniezy. Zresz- 
ta narodowa demokracja nie bez przyjem- 
| ności patrzała na wybuch strajku w Po 
| znańskiem, jako na miły oręż przeciwko 

Rządowi Witosa, a zwłaszcza przeciwko p. 
Trzeińskienm... 
Ale eo trzeba pozostawić w cieniu, to 
| się pozostawia — o czem lepiej się nie roz- 
| pisywać, to się mówi półyebkiem. I osłate- 
cznie wydaje się wyrok: Strajki — to bol- 

 szewizim! 

| „Dwugroszowcy“ wiedzą dobrze, że 
wprawdzie komuniści pragnęli, wyzyskać 
dla swoich celów cabecne strajki, ale że to 
im się nie udźło. Komuniści chcieli do- 
prowadzić do wybuchu strajku powszech- 
nego i nadać mu charakter polityczny. Kla- 
sa robotnicza i je} organizacje zawodowe 
przeciwstawiły się temu z całą stanowczo- 
ścią i stłumiły te próby w zarodku. „Dwu- 
groszowcy* o tem wiedzą, ale obowiązkiem 
ich jako służalców kapitału jest szkalować 
ruch robotniczy. 

Dlatego nawet endeccy kolejarze w 
Poznańskiem i chadeccy metalowcy, . czy 
tramwalarze w Warszawie otrzymnia od 

| „dwugroszówek* patent na — bolszewi- 
ków. 


| Zapytania. 


1) Czy prawdą jest, że Rząd, odebrawszy 
w bieżącym sezonie od państwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów pierwszej potrzeby mono- 
pol wywozu jej zagranicę, przy którym to mo- 
nopolu Rząd otrzymał całą walutę zapramiez- 
ną ze sprzedaży, [przyznaje obecnie prawo wy- 
wont jaj jedynie Syndykabowò jajczarskiemu 
(kierowanemu przez pp.: dra Langa, dra Ku- 
ryłowicza, a w Warszawie Tadeusza. Kosmati- 
skiego), instytucji / nawstzroś prywatno-han- 
diówej, która wywożąc bez eła i bes cbowiąz- 
ku przelowania waluty do Kasy Państwa, wy- 
wiozła już w bieżącym roku do Anglji 48 wa- 


milionów Horowitzów, Gerstensangów, Mar- 
guliesów, Rubinsteinów it. p. i obmiżajae kurs 
marki polskiej przez zatrzymanie walwty za- 
granicznej w prywatnym rężu | 

Czy prawdą jest, że akcję tę specjadnie 
popierają pod modnom hasłem „walki z eta- 
tyzmem” wszechwładny „radca“ Jung (kolega 
i płuyjąciek dra ' icza) z ministerjam 


ioga pojadgócy w Wasmuie KO 


| 


—m paii £© mt. 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 


aprowizacji è p. Bernstein — referent Główne 
go Urzędu przywozu ś wywozu? ?. 


2) Ozy prawdą jest, że Rząd przez Główny 
Urząd przywozu ¿ wywozu, przy poparciu 
tychże Junga i Bernsteina udzielił na zbliża: - 
jący się sezon pozwoleń na wywóz za granicę 
(Pelsiki około 300,000 sztuk gęsi (do Anglji, 
Niemiec, Austrji) bez ela i bez obowiązku zło- 
żenia pobranej waluty do dyspozycji Skarbu 
Państwa i w dodatku osobom i instytucjom, 
które nigdy handlu gęśmi nie prowadziły, jak 
sławny: z sfery ryżowej Bronisław R Ż 
towarzystwo handlowe „Omnia“ i t, p.? Czy 
wiadomo Rządowi, że pozwolenia te na czar- 
mej giełdzie mają tuż „kurs“, dochodzący do 
660 mik, od 1 sztuki gęsi?? i 
Jeżeli prawda jest powyższe, fo co 28- 
mierze Rząd uczynić, zby uniemożliwić urzę- 
dom i poszczególnym osobnikom planowe po- 
tęgowanie drożyzny? m" 
Czy p. minister skarbu, Steczkowaki, zo- 
chce wyjaśnić, jaki iest jego stosunek do po- 


co Syndykatu jajczarskiego? ża 


Listy z Norwegji. 


| (Korespondencja własna). i 
Prasa morweska e Górnym Śląssu. — Rezultaty propagandy niemieckiej. — Litwini 


też coś robią, — Stosunki angielsko 


w Świetlo prasy norweskiej: — Sprawa - 


poselstwa polskiego m Czrystjaufi. 


W ostatnich paru miesiącach prasa nor- 
wezka bardzo dużo zajmowała się sprawami 
Polski, a między innemi i sprawą góruośląs- 


ką, Telegramy z Berlina. i Londynu, wiado- 
mości „z wiawogodnych źródeł”, starającę się , 


przekonać czytelników o tem, że Górny Śląsk 
jest niemiecki, o „inwazji polskiej”, o ekru- 
cieństwach i znęcaniu się |Polelków, bp., a je- 
dnocześnie „sprawiedliwe“ stanowisko Lloyd 
George'a, tego „opiekuna małych marodów* 
(gmębiciela Irlandà) i jego polityka „fair 
play" w stosunku do Niemiec, wszystko to 
przyczyniało wię do odwrócenia opinji prae- 
ciwiko Polsce, 

Prócz powyższych wiadomości, ulktazywa- 


redakcyjne, które w ten lub w ów sposóh, o- 
strożnie, lecz celowo starały się w błąd wipro- 
'wadzić czytelników, Artykuly łe starały się 
czość uwydatniała się pomiędzy mwierszami,— 


na ZZ W OW EA Z W 


| nicznej, Weśmy np. artykuł pana Jakóba G. 
Worm-Millera o Górsym Śląsku, w kiórym 
aulor niezgrabnie cheo zachować benshron- 
neść, sie w końce zaznaczą, że lepiej byłoby 
zostawić G. Śląsk Niemcom z „powodów dko- 
nomicznych" ete, , ry 

Albo drugi przykład: [Pan A. Mohr, po- 
równywynąe walutę polka z innemi waluta- 
| mi, kończy swój artykul, przepełnieny miedo- 

! kładnościami i brakiem zmajomości soraw 
Polski, slowami: „Finis Poloniae”, Autor 
twierdzi, żę Polika jest dziś ie i 
praktycznie, bankrutem”, [W artykule redak- 
cyjuym o Górnym Slasku w gazecie... Verkiens 

| Gang", outor wychodzi z założenia, „ża Niem- 
oy są hanodem, wyżej stojącym kulturalnie od 
Polski i że górmoŚiącka ludność polska zaw- 
sze była pod panowamiem Niemców, wobec 
tego łatwiej byloby dia Polsków znalećć się 
pod pamowaniem miemiecyiem, niż odwr"tnie". 

Następnie pisze się artykuły o „imperia- 
imie polskim, w tkórych nawet wolne, na- 
rzuconą. Polare, przez bobmewików,. przypisu- 
je się polskim wyprzwom wojenuzyn w celu 
poszerzenia granie". 


ły się od czasu do czasu w pismeth sriykuły 


chęć zdyskredytowanis Poleki w opinji zsgra- 


Nietnużno jednak odgałnąć, z jakich źró- 
del pochodzą te oszczerstwa Pol- 
sce. Następujący fakt muci saop świalła ną 


| mzpowszechaioną propagandę i intrygi prze- 


Polsce: Do Ciaystjanji przyjechał a 


ciwio 


| Berlina p. Kohn w celu zaznajomienia się g` 


| 
| 


j 


t 


| 


tuiejszą prasą i w celu zornganizawania od- 


| dziadu niemieckiego biura prasowego, Pan 


Koun w wywiadzie z przedstawicielem gazety- 
„Aftembladeć* wyjaśnił, że w Niemczech ist- 
wieje ceninalte biuro prasowe przy ministe- 
rjum spraw zagraniczmych, którego szefem 
jest zuemy dziennikarz i korespondent, Mil 
ler, > 


Pałej p. Kobn komunikuje: „że biura pra- 
sowe niemeckie są już zonganzowane pra- 
wia we wszystkich państwach Europy, Azi $ 
Ameryki; że Biura te mają swoich szefów, bę:, 
dęcych dziennikarzami, lub dyplomatami, i że 
takowi muszą być obeznana z miejsoowemi 
warunkami. Aby go jednak źle nie zrozumia- 
no, p. Kohn dodzje, „że biura te mają cha- 
rakter czysto jnformacyjny i powstały w ce 
lach handlowo-ekonom|cznych, a że z propa”. 
gandę wio wspólnego nie mają". 
jakie znaczenie mają w istocie te „biura“ dla 
propagandy, a jeżeli dodamy do nich dobrze: 
zorganizowana agencje telegraficzną, jaką 
iWiemcy rozporządzają, czytelnik pojmie z tat 
wością skąd pochodzą te „telegramy z wiare-- 
godnyeh źródeł" i tendencyjne anty-poiskię 
artykuly w prase norweskiej. 


Albo zdarzają się i ławie fakty: Do Chry- 
stjenf przyjechał w zeszłym tygodniu (16-17 
sierpnia) poseł litewski, pan Jurgis Sawiokie, 
aby „zaaiajomić* delegatów norweskich, mar. 
jacych wyjechać ma zjazd Ligi Narodów do 
Genewy, ze sprawą wileńszczyzny. Przy spo- 
sobności p. Jurgis Sawiekis udziela wywiadów. 
przedstawicielom dwóch miejscowych gazet 
i lorzystając z tego. - zy propagandę prze- 
«iwo Polsce. Ten oi-,alny poseł Litwy pta- 
cze i rierzeka na Żel gowskiego i na rząd pol- 
ski, przytaczając znana wam argumenty i mô- 
wigo zupołnie otwarcie iż „mała Litwa opiera 
się jedynie na Wielkiej Brytanji, która obda- 


í 


Cy CEEE A pał" aid AWARIE MATT 


` seprezentacji polskiej. bez 


a Litwę sk, „przyjaźnią” i wspierałz a 
fargach z Polską". 
 „Przyjaźń” Anglików dla Litwy, Niemiec 
awików ez: gp także swoje cele. W 26 
prasa norweska przyniosła 
o. planach angielskich na 
ori Według tych wiadomości 
l g ciie bodeg swoją eskadrę wójen- 
morzu, w celu opatiowania go dla 
É> piovi Wywolalo to. szereg ar- 
té komentarzy etc. a między  imaemi 
>) „dekawy artykuł, wykazujący związek 
plamami Anglji na morzu wschodańm 


a” polityką angielską przeciwka Polsce. Prze” 


tkem autor artykułu twierdzi, że Am 


‘glt chodzi o „równowagę poltycznę* M w 


Europie i że dąży do tego, aby żadne mocar- 
etwa mie osiągnęło dominujątego wpływu na 
moma Baliyckiem. Polityka angielska prze- 
ciwio Polsce niemały ma związek właśnie g 
temi planami, bo „duża Polska" z Gdańskiem, 
jaka ufortyfikowanym poniem . polskim, polg- 
oona z Wilnem | Górtym Śląskiegn, 2 w do~ 


datke w preymřerzu skonomicziym i poltyez-' 
a Francją, z łatwością moglaby przest < 


rams Europy“ ax korzyść polsko- 


a NL, Estonja è Litwa moga podzięko- 
wać Anglji, że nie zostaly wasalami. Polski 
(tylko Anglii) jako też Gdańsk, Wilno i Gór- 
my Śląsk mogą dziś podziękować Auglfi, że 
Bb: — 7 Jodki dziś jeszcze mie przywła* 


„Magija życzy sobie aby Polska istniała | 


ielnie, -lecz mała. Polska, . posłuszna 

Ip 1 gotowa się zawsze zastozować do ży- 

200%, władcy świata, pana Lloyd George". 
"Aby zatuszować wrażenie tych i tym po- 
dobrych komentarzy i art; ykułów, zjawia się 
artykuł" bardzo na pozór niewinny, mówiący 
o”„wielkiem zafnterescwan'u angielski ch  ka- 
pitalistów dla przemysłu polskiego”, Wado- 
móm jest że Anglia i Niemcy mają plany 
eksploatacji Rosii, lecz do tego trzeba faj- 
pierw odbudować Rosję. (Polska, gram'czącą 
z Rosja, jest, ze względu na przemysł bardzo 
dobrą bazą operacyjną i tu autor pod- 


kreśla zainteresowanie Kapitolu angielskiego 


dła przemysłu polskiego. Inna gazeta donosi, 
że cały polski "przemysł wiókm'sty znajduje 
się pod kontrolą ang elskich przemysłowców 
włóknistych i że z powodu „taniości robotnika 
polskiego”, przemysłowcy ci oddali swe ob: 
staiga dz Rosji i raze polskim ftabrykan- 

mie troszcząc się o beznobotnych "robotni. 
ków angielskich. s ty 


p” powydszego już widać dokładnie, że o 
Polsce . dziś pisze się bardza dużo. Wrogowie 
Polski. nie próżnują za swoją propagandą. na 


którą, niestety, nie odpowiadamy w — 


IW Aspat z yna pozwolę sobie tu po- 
p" sprawę gęś r Poselstwa w Norwe- 
ji, zarazem  konsulafin mieszczącego si 
w Chrystjamii, które; według doniesień e 
ma być zniesione. Wszystkię państwa starają 
się utrzymać raz zdobyie placówki, takt kiet 

eznym, jakoteż ekonomicznym, 
d Polska móała opuścić "placówkę, 
paz Ak że się cieszy powszechnym €za- 
cumikiem wśród ogół norweskiego i wśród 
ec acz lecz pracuje istotnie w 
imię i w naszego kraju i, jako tak. 
nieodzownie potrzebna? cja m 
--QŻadme' względy oszczędnościowe nie u- 
sprawiedliwiłyby „oem Norwegii bez 
jednego Polaka, wr 
yje do obrony toirbir kraju. 7 
Wszak: Norwegja, którą również ma swoje 


| 88 


+ 5. Całujące kamień - 


ROBOTNIK”, piatek, 2 września. 1921 r. 


dnościami finansowemi (choć nie w. takim 
stopniu jak my), a jednak przez wzgląd na 


interesy handlowe swego kraju, na 

stosunki ekonomiczne z Polską, nie myśli o 

zwinięciu tego poselstwa. Mamy nadzieję, jad 

odpowiedzialne czynniki wpłyną ną to, aby 

dyną polską placówkę w Norwegii. trzymać. 
| Jan Trzebiński, 


Te 25 s | i 


"z r WO I 


S: TAJKUNI. , , 
=. Kuruliszwii).. 


"Fala, wywi 


Płyną tale za falami, 

Jak marzenie płyną w , 
Ra RAE PRAC z 
(Jak sierocy gasną dzień — 


+4 9 e A w 


„Plyng morza, jak tęsknoty, 

pleśń — 
'W'sinej głębi prężnej wody 
Kwiaty grają wonną pieśń — 


> (Wiatr powietrze mojne. kraje, 
Niesie strzały chmmurnych proc — — 
"—— Ma [berja zmartwychwstaje — 
Rozpłomienia czarną noci 


Baja. 1 Koma. Lactona Wi 


Jednym z najszkodiiwszych i uajniebez- 
wn pomysłów zz Ententy 


czasowość mści się np. ua Polsce w sprawie 
śląskiej. Niebezpieczeństwo takiej tymezasowo- 
ści polega m. in. ma tem, że państwa zaintere- 

sowane w obszarze spornym, wyzyskują tnu 
dności polityczne czy. aj twe an konkurewia, 
by wymódz na nim ustępstwa, czy jakikolwiek 
inny popelnić szantaż. . 

Niedawno czytaliśmy 6 powstaniu republi- 
ki Baranji w Pięciu Kościołach. Prowincja ta 
na zasadzie traktatu pokojowego miała być o 
a isé do Węgier. apea Sns pea 
nie przej ęgier. in 

nadszedł, ludność Baranji, a zwłaszcza robot- 
nicy kopalniani, ogłosili, że nie chcą należeć 
do kraju białego teroru, domagając się pozo- 
stania wojsk okupacyjnych. Gdy te wy- 
o0faly się, ogłoszono republiką Baranje, która 
jednak natychmiast skończyła swój żywot, ponie- 
waż wojska węgierskie wkroczyły do Baranji. 
Robotnicy, w znacznej ilości opuścili kraj, oba- 
wiając się zemsty Horthy'ego, który obecnie 
nawołuje ludność do powrotu, obiecując daro- 

nie wszelkich win. Nikt się jednak nie łu- 
a co do wartości tych obietnic. 


Wkrótce po wypadku z Baranją Węgry 
miały opuścić komitaty. Zachodnich Węgier, 
przyznane traktatem w Trianon Austrii. Rząd 
Horthy'ego mie dotrzymał jednak warunku 
traktatu, zatwierdzomego już przez Węgry: Gdy 
żandarmi austriaccy wkroczyli do Komitatów, 
napotkali na zbrojny opór Węgrów. Polała się 
krew. Rząd węgierski z całym cynizmem o- 
świadcza, że opuści kraj dopiero wtedy, 


panse <a, także walczy z tru- Austria _nopokni Jakieś warunki natury. finan- 


sowo-gospodarczej, aczkolwiek traktat naka- 


| zuje Węgrom oczyścić Komitaty niezależnie od | 


V żadnych ubocznych spraw, niezałatwionych do- 


| tychczas z tej, czy innej strony. Węgiy popro- 


stu poczuły się na siłąch, by wywrzeć nacisk 
na 'Austrję i dokonały swego mima wyraźne- 
go naifazu Komisj; "W 20B = ko- 
 matatów. 


| polityka Ententy wszędzie stworzyła gniazdka 
mach. i bezrządu, zarodki niepokoju 
za 


rzenia, wyrastają nowe 


i się |= o E narodami, 


A Ciolaa kole; w 


oji kolejowej, wszystkim się prawe r w 
„ ządzaniem. majówek, kinematogratów, spor. 
i tem, eksploatacją lasów, importem i 'ekspor- 
, tem drzewnym. oraz-finansowenki operacjami, 


"| nie mającemi żadriego związku z kolejniciwem, 


zamiast pomyśleć np. © odwszerniu wagonów | 
| ma linji CzeremcharBiałystok i ulepszen'u ad- 
| ministracji wóród której panuje zamęt i dezor. 
ganizacja. 

Jedynie gorliwie p. Landsberg pracuje 
nad budownictwem wagonów dla siebie i swo- 
jej małżonki, to też prócz posiadanych 6-ciu 
wagonów w Siedlcach do swego rozporządze- 
nia, w warsztatach „kolejowych w Łapach Spe", 
cjalnie przerabia się 2 rosyjskie wagony, dla 
których sprowadzono ze Szwajcarji serwis na 
„24 osoby”, plusz, szkło i urządzenia elektry- | 
czne. Koszia wyremontowania jednego wago* 
nu przewyższać będą 6 miljonów marek. Py- 


tanie z jakich sum budżetowych p. Landsberg 


robi takie wydatki? Może na konto tych kre- 
|dytów, z których miały być odremontowane 
6 wagonów dla potrzeb służbowych 6-ciu dy- 
rekcji kolejowych. 

A teraz wymienimy parę ciekawych za- 
rządzeń admin 'stracyjnych p. Landsberga 
które przyczyniły Skarbowi Państwa kolesal- 
nę straty. a więc: 

%1) przez p. Landsberga było wydane 
zarządzenie, ażeby szyny i inne materiały że- 
Jazne z Hnji ubocznych były zwiezione, i zma: 
gazynowane w Starosielcach. Za dostarczenie 
tych materjałów urzędnikom kolejowym mia- 
ła być wypłacana pensja po 2 marki za 1 ki- 
logram. 

"Rozporządzenie to zostało wykonane fak 
gorliwie, że nawet drugi tor kolejowy z Gra- 
jewa do Białegostoku został rozebrany, a ©- 
becnie z powodu tranzyta z Rosją trzeba bẹ- | 
dze z powrotem tor ten ułożyć, na co Skarb | 
Państwa po raz drugi poniesie duże wydat- | 
ki. Z wykonania tego rozporządzenia osią- 
gnięto ten rezultat, że gdy ap. nadzorcy dro- 
gowemu potrzeba „do umocowania slupów te- 
legraficznych parę szyn, to potrzeba po te szy 
ny posyłać ludzi do Starosielc, a więc Skarb 
Państwa po raz trzeci ponosi straty na ładu- 
nek i przewóz tych materjałów. 


2) W: 19-tym roku wileńska dyrekcja ko- | 
lejowa' postanowiła rozebrać niepotrzebne bu- | 
dynki przy kolei w Starosielcach, za rozbiór- 
kę murowanych- ścian Dyrekcja wypiacała 
przedsiębiorcy 2 marki za każdą cegłe. doda- 
jąc połówki cegieł tytułem grat'sowym. W 
20.tym r. ta sama Dyrekcja zdecydowała, że 
w _Starosielcach mają być pobudowane war: 
sztaty dla budowy i reperacji mostów kole- 
AER i Rozk PMAR do budowy. 


Jednem słowem, chwiejna i besmyślna 


i nie 
owolenia, wszędzie też wybuchają zabu- 
REA) 5 
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W Samarskiej gub., dotkniętej nieurodza- 
jem, cena puda mąki pszenicznej wynosiła w 
lipou 300 tysięcy rubli (w styczniu 14500), za 
pud mąki żytniej — 258 tys. (w styczniu 11 
tys.), mięsa natomiast (z powodu wyprzedar 
wania bydła) — 40 tys. (w styczniu 240 tys.). 
Ceny na wsi są wyższe, niż w miastach, 
EPO woci się zboże z innych gub. 

Ogromna większość chłopów już od weze- 
snej wiosny. „karmi? się* wszelkiego. rodzaju 
surogatami, 00 wywoluje masowe choroby. Ce- 

aa tych «urogatów jest też b. wysoka, np. mą. 
żołędzi kosztuje 120 tys, rb. pud, a pud- 
iE 14 tys. sb. 


j kim q. Lantslerpa: 


4 remontu polrzebnych budynków. Chociaż 
ca żadnych warsztatów mema i pra- 
wdopodobnie będzie się reperowało tylko 
zwrotnice, już obecnie możemy skonstatować 
dużą ilość pracowników i robotników w nteu- 
| ruchomionych warsztatach, którzy nie mając 
"żadnych płanów i kierownictwa jednego dnia 
np. miurują ściany po to, ażeby sze zę 
j dnia burzyć je. Jest rzeczą bardzo ciekawą, ża 
podarowane w swoim czasie przedsi 
cegly, obecnie Dyrekcja odkupuje, płacąc te- 
muż przedsiębiorcy po 6 marek za sztukę. ` 

3) Wileńska Dyrekcja Kolejowa na mocy 

rozporządzenia p. Landsberga rozebrała tor 
| kolejki. wązkotorowej przy st. Żechnia i szyny 
przewieziowo ; ułożono przy torze kolejowym 
KA —* gdzie. dotychczas leżą bez użyt- 
Natomiast na miejscu rozebranej kolejki 
| wszkotorowej przy st. Żčthn? Dyrekcja z. po 
| wrotem układa szyny tych samych rozmiarów, 
| co poprzednie, sprowadzając je aż z Poznań. 
skiego. 

(W jakim celu prowadzi się taką bezpia- 
nowh i szkodliwą gospodarkę? 

4) Każda Poddyrekcja, czy trzeba, 
nie, obstalowuje dla siebie różne druki i 

, maty, a więc Białostocka Poddyrekcja 

| da za kólka miljonów różnych druków, nżeDA- 
dających się do użytku służbowego. Prawdo- 
podobnie wkrótce będą je mieli kupcy w 
swych sklepach 1 , . jatkach dla potrzeb 
klijenteli. Kiedy naremcie Izba Kontroli Pań- 
stwa w Urzędach Państwowych zaprowadzi 
porządek z drukami? 

5) Pan Landsberg coraz to z nowymi. wy- 
stępuje wnioskami do Mnisterium Kolei i Mi- 
aisterjum Dóbr Państwowych, prosząc 0 przy”. 
dział lasów państwowych do eksploatacji, Itó- 
re prowadzi w swoim Zarządzie, motywują 
niemoży'wością zakup; enia dostatecznej Mosc 
materiałów tartych i podkładów dla potrzeb 

| | Dyrekcji. Minisierjum Rolnictwa i Dóbr Pań- 
| stwowych żądamy przydział Dyrekcji wyzna- 

| | ezylo i © eksploatacji tych objektów przez p. 
iLandsberga jesteśmy zmuszeni choć kilka fak- 
tów podać publicznej wiadomości. 


1) W Nadleśnictwie Hołody wow. Biel- 


skiego Dyrekcja Kołeiowa wyrobiła do 104 
metrów opału i dużą ilość budulca: Wszystek 


alAia 8 
stwie wyrob onych materjałów w lesie, wyda- 
nych przez Zarząd Okr. Lasów Państwowych 
w Siedlcach. 

Straty wynoszą koło miljona marek 

2) Dła tejże Dyrekcji kolejowej Okr.' Zas 
rząd Lasów Państw. w Siedlcach 

| się dostarczyć 30.000 pode po cenie 105 


TADEUSZ HQ ZR 


 Wrażeńa z Z Wołynia, 


Aar 


z zaprosin. mego mego sawagra 5. 
aliśmy się z tow. Niedziałkowskim do 


PR. 
B me niewinny zamiar mile spędzić czas u 


gościanego D. w tak ślicznej miejscowości, jak 
jec, wywołał tysiące komentarzy 
$ ‘miejscowych żubrów i erdeków. Jedni 
przekonani, że przyjechaliśmy... organi- 


rać strajki, drudzy... podburreć Ukraińców. 
p aiia jednak zawód.  Niedzialikoweki, 
E aiespokojny, a udający zapałenego sports 


się konno po potach i górach, 


ych. Ja zaś statecznie wyłtegiwałem 
a słońcu na wzgórzach lib łaziłem po 
, szukając różnych starych zabytków 
nb wspólnie z Niedzialkowskim, gościnnym 
spodarzem i. jego milym przyjacielem Ś. M. 
i my wiśniówikę, prawdziwy barszoz 
ukraiński i ogromnej, zapomnianej w Warsza- 
wielkości bełsż Pełor ki i rogibety w „Polonii“, 
oj właścicielem jest nb, Rosjanin, b, dy- 
panki i właścicieł ziemski. : 
—. Jalk dodać do tego wyciecrki, gpacery, kit 
ay wieczorów mile spędzonych w różnych do- 
— to staje się janym,’ że ochr 
heiet robić strajlci rolne, tó nie było na to 
cza Ale swoją droga dobrze byłoby, gdy- 
kochany Ew 'apiński zajrzał na Wołyń: 
pig folwarczna byłaby mu bardzo wdzięcz- 
na, gdyż jest niezorganizowana i í odpowiednio, 


rzecz naturalna, wyzyskiwana przez oheraemi- 


R Mage = danie pued  osakduikemi ż 


ep Branny 

dod tą jotiona wdech  wołyśikich, bo 
chociaż przyjechałem wypocząć, żyłka dieti- 
nikawsika kazała mi obsenwować, rozpytywać 
się. 


, Temi wreżeniami chcialbym. podzielić się 


czytelnikami, „Roba“, 

W ciągu tych kilkunastu dni, które spe 
dzitem na „byłem w Krmamieńcu, 
Dubnie. i Równem, 

Przeikonalem się, jek dalece miałem rację . 
twiemdząc ny artykułach, że Wołyń nie jest kra- 
jem. polskim. Żywioł polski jest tam kroplą 
m. morza: uknaińsko - żodowsko -. rosyśstiem: 

Zacznę od. Krzemieńca. urocze 
miasteczko, „pelożane w kokiinie; owśród yma- 
lowniczych gór, polzrytych dOWARA aain 


ty — robi wrażenie miasta nawsłkroś sehra 
go. Jest taki jaki był za czasów Czackiego. 
Centrum miazteczka stamowi gmach Liceum 
z oudownemi krużgankami, wszystkie bościo- 
ły 1 cerkwie w stylu barokowym, Ma DRESY 
Sciu moc starych dworków z wysmiuktemi ko- 
lumnadami i pięknemi ogrodami, na rynku. 
małe domki żydowekie; zajazdy z podsięniami 
i łamanemi dachami, 

_ Nadaje to wszystko miasteczku urok nie- 


E 


ma po swych uczniach, taki sem był Kmemie-. 
niec, gdy w tym ogromnym parku biegał i bar 
wil się mały Stowacki. Tyle tam zarhowało 
się jeszcze pamiątek wielkiej przeszłości, że 
obowiacikieną poprostu " Wyczóliiowakiego, 
Traebiństkiego, Cieślewikiego, Staukiewiczów- 


EIEI EN jest odwiedzić Kszemie- 
niec — a będą AMO oudownych tema- 


mą malarskich, 

A teba spieszyć się, bo już coraz więcej 
na miejsce s$ domków, powstaje kamie- 
nie w styln malomiastechkowego żydowskie- 


Krzemieńcu 


go Mintiewicza, wówczas sbudemia, a 
czając protekcji Władysława - Żukowskiego, 
który, jak. wiadomo, miał. w Petersburgu mply- 
wowe stosunki, pozwolono postawió. ładny 
pomnik Słowackiego, dłuta Szymanowskiego. 
Na pomniku między innemi wyryta: „Za 
klinam, niechaj żywi nie tracą nadziej”. Zua 
ne te Słowa tam w Kirzemieńch. kołebce S10- 
wackiego, dziś wywierają wstrząsające wra 
żenie Swą proroczą payma, 
Wbrew $wierdzem ia korespondenta . „Ga- 


laztem na starym cmentarzu, notabene wspól- 
nym dla katolików, unitów i prawosławnych. 
Jest on w dobrym stanie i starannie utrzyma- 
ny przez grono miejscowych pań. 

Nad miastem góruje wysoka, a stroma — 
góra „Królowej Bony” z ruinami zamku, któr 
ry swego czasm zdobył szturmem Krzytwomos. 
Nazwa ta powstała stąd, że Krzemieniec nale- 
żał do królewskich dóbr, addamych Bonie 

Niedaleko od Krzemieńca pusty zamek 
Wiśniowieckich, slé w muspełnie dobrym sta- | 
nie, z przepięknym starym parkiem. Zamek 
fen z powodzeniem móglby naprzykład być | 
oddamy przez Rząd jaki ej instyinoji, kbóra mo- 
głaby urtzynić z Wiśniowca ondowne Samaior- 
jum i letnisko dla uczonych. pisarzy, artystów, 
gdzieby znaleźli odzoczynek, 


jeszcze za czasów caratu, z inicjatywy Antonie- ` 


rety Warszawskiej”, że nie można odszukać | 
grobu matki Słowackiego, z łatwością go odna- | 


Wiśniowiec należał ostatnio do jakiegoś 
Rosjanina, który z licytacji jeszcze przed woj: 
ną: wstzysiiico al z  wewnętwnego ur 
rzadzenia zamku, gdzie każdy lichtarz, każda 
klamka była dzietem artystycznem. 
(Dziś ten majątek winien przejść na wlas- 
n 
ł 


sją i kie bAT. 
-Widać jak handel polski już szykuje stę 
do najścią handlowego na Rosję, 
W Równem kilka filii solidnych banków 
polskich, moe titji różnych domów handlowych, 
towarzystw transportowych i t. d, pozatem 
tysiące „rycerzy handlu" z całej Polski, cze- 
pa ty, chwili, gdy będą mogh ruszyć za 


Dtetepo też w Równem moc restauracji, 
kawiamń, gdzie ci rycerze pieniądza, przepiija- 
jia i przeżadają miliony, 

«Już dziś życie handlowe wre na Wołymieg. 
PREY 00 
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marek ze sztukę, z warunkiem, że Dyrekcja 
kolejowa podbuduje 7 kilometrów kolejki 
wązkotorowęj ze stacji Płoszyce, 
Powyższe warunki Dyrekcja przyjęła, a 
kłady przygotował. 
Mymczasem zamiast zbudowania kolejki 
Dyrekcja 


zawarła kontrakt z prywatnym 
przedsiębiorcą ua przewóz tych podkładów 
końmi, płacą przedsiębiorcy po 87 marek od 
sztuki, zrzekając się wybudowania kolejki. 

N 
rekje. Okr. Zarząd Lasów Państw. w Siedl- 
caoch nie zgodzł się, ponieważ przewóz tych 
samych podkładów prywatny przedsiębiorca 
egodził się wykonać po cenie niższej, t. j. 50 
marek za sztukę, włącznie z budową kojejki 
wązkotorowej. tylko obawa zabra- 
« kowania podkładów. jak to miało już miejsce 
w nadleśnictwie Ostrołęckóm, leśnictwie  Dą- 


8) Na kilkakrotne żędamie Dyrekcji Kole- 
jowej, Zarząd - Okręgowy Lasów Państwowych 
w Siedlcach przygotował na wiosnę budulec 
do tartaku w nadleśnictwie Siemiatycze, le- 
śnictwie Żurobice, oraz w leśnictwie Mętna. 

Materjal? dotychczas nie jest wywieziony 
przez Dyrekcję i prawdopodobnie zostanie w 
łesie ; ulegnie zepsuciu. 

4) Prowadzony Dyrekcję kolejową 
tartak państwowy w wie w ubiegłym 
tygodniu spłonął, przynosząc Skarbow!t Pań- 
stwa stratę około 30.000.000 marek. 

5) Podobno T-wo Eksport drzewny w 
Warszawie sprzedało w Białowieskiej puszczy 
kupcowi Hellerowi sześć tysięcy metrów drze- 
wa w stanie okrągłym, a tę samą partję drze- 
wa i w tej samej ilości Heller sprzedał Dyrek- | 
efi kolejowej, jako 8 tysięcy metrów drzewa, 
czyli o 50% więcej, niż posiada? i Dyrekcja | 
iłość podaną przez Hellera przyjęła. 

Czy mie należałoby powyższej tranzakcji | 
poddać rewizji Izby Kontroli Państwa? i 

8) Pan Landsberg niewiadomo dla jakich 
potrzeb kolejowych zakup? w Białowieży 
40.000 metrów papierówki. Jak nas informo: 
wano w specjalnym wydziale eksportu drzew- 
mego w Dyrekcji kolejowej Wil. w Siedlcach, 
papierówka przeznaczona jest na eksport za 
granicę. 


takie załatwienie sprawy przez Dy- |. 


ROBOTNIK”, piątek, 2 września 1921 r. 


r 
wiadome jest p. Laudsbergowè U- | od placenia podatków ziemianie zmniejszą wy" 


Ory 
chwała Rady Ministrów z dmia 18 marca r ». 
o przekazaniu eksploatacji leśnych Min ster- 
jum Rolnictwa i Dóbr Państwowych : diacze” 
go dotychczas p. Landsberg zajmuje się nie 
swojem. rzeczami, wprowadzając w ten spo- 
sób zamęt w administracji państwowej. 

7) Dyrekcja kolej. p. Landsberga kupiła 
w Nadleśnictwie Rajgród 220 metrów drzewa 
opałowego. Dla wywiezienia tegoż drzewa 
sprowadziła parowóz i 22 wagonetki z „bsbau- 
gą: maszynistę. pomocnika, palacza i kilku 
ludzi do ładowania. f 

Koszta przewiezienia, węgiel, smary, ła- 
d.wanie i wyładowanie kosztowało Dyrekcję 
kolej. przeszło 400 marek za metr. Tymicza- 
sem wywiezienie tej samej ilości opału końmi 
kosztowałoby 22 tysiące marek, qzy! Skarb 
Państwa stracił na tem 66 tysięcy marek. 


Dyrekcja kolejowa poszukuje kupna 
łów drzewnych. Wobec tego, 
kol. Wileńska materjały drzewne sprzedaje 
na rynku ; nawet na eksport, to 


jowych, zmuszając ich przez to do zakupu ma- 
terjałów po oemach wygórowanych. 

9) Na mocy Ustawy Sejmowej wszystkie 
kolejki wązkotorowe mają być zarejestrowane 
przez Ministerjum Kolei. W tym celu przy 
Dyrekcji Kolei Wileńskiej powstał Urząd ko- 
lejek wązlkotorowych, który zamiast przyczynić 
się do rozwoju przemysłu drzewnego, stale u- 
trudnia wszystkim pracę nad odbudową prze- 
mysłu. 

Nawęt nie można dziś przewieźć taboru 
i urządzeń kolejki wązkotorowej na miejsca 


| eksploatacji bez pozwolenia p. Landsberga, 


który, prowadząc sam eksploatację drzewną, 
rozumie się, robi wszelkie trudności nietyłko 
firmom ym, ale, jak nam wiadomo, i 
Okr. Zarz. Lasów Państwowych w Siedłcach. 
Kiedyż nareszcie p. Landsberg przestanie 
zajmować się eksploatacją tasów? s, 
H. Ireński, 


-Z komisji skardowo-budżet owej. 


p komisji skarbo-budżetowej, 
_ która zebrała się dla rozpatrzenia przedło- 

żomego przez Rząd preliminarza budżeto- 
wego, przybrały dzi charakter. W cha- 
otycznej i często bezprzedmiotowej dysku- 
eji jedynie przemówienia tow. Diamanda 
stały na poziomie, którego wymagają obe- 
cne ciężkie położenie państwa i troska o 
naprawę sytuacji gospodarczej 1, Wy- 
wołanej.dotychczasową gospodarką pań- 
stwową, a doprowadzoną z powodu wolne- 
go handlu do obecnego stanu ci 
przesilenia. Towarzysz nasz poddał - 
ację surowej krytycznej ocenie, starał się 
uwydatnić powody i źródła obecnego 
wstrząsu gospodarczego, szukał skutecz- 
miej środków naprawy i wskazywał je ko- 
misji. 

Natomiast inni mówcy zajęli się popro- 
stu kombinacjami iegddwómi a jęże 
zajmowali się sprawą, która stoi na. 
rządku dziennym, to w ten sposób, że, jak 
p. Wł. Grabski, albo uczony finansista z 
klubu Dubanowicza Buczny . znajdowali le- 
karstwo na dolegliwości finansowe popro+ 
stu w podniesieniu wszelkich taryf  prze- 
wozowych etc. W dyskusji generalnej nad 
budżetem kłócono się o teki; endecy. napa- 
dąli na piastowców,. nie przebierając w 
środk ach, a ludowcy zawzięcie się bronili, 
Demagogja z obu stren rozpanoszyła, się w 
komisji na dobre; do;turnieju przystąpił 
jeszcze p. Slapiński, który. nie poskąpił za- 
rzutów rządowi Witosa. A i-sąm.p. Witos, 
który zabrał głos w końcu "wczoraj 
posiedzenia, nie o wiele-wyżej wzniósł się 
nad ogólny poziom dyskisji i również po 
święcił całe swe przemówienie na polemi- 
kę z przeciwnikami Rządu i tak samo, jak 
inni mówcy, sprowadził całą sprawę do 
pytania, jak mą wygląać najnówsza kombi- 
nacja rządowa, wyrażając swą gotowość do 
ustąpienia i nawołująę opozycję do objęcia 
rządów — nie poruszając wcale problema- 
tów gospodarczych. z 
| | Komisja wykazała swą zupełną nieus 
dolność w tem, co do niej należy. Całe 
tragiczne zagadnienie obecnej «doby Spro- 
wadzono do kwestji takiego czy innego ga- 
binetu. Ale nie jest rzeczą komisji decy- 
dowanie o Rządzie. To nałeży do Sejmu; 
który powinien niezwłocznie być zwołany, 
jak tego domaga się w swoim wniosku tow. 
Diamand. * 

Jesteśmy w stanowczej opozycji wobec | 
Rzadu p. Witosa i w Sejmie będziemy gło- 
sowali przeciwko niemu. -Ale komisja nie | 

| 


może zastępować Sejmu i służyć endecji 
ga narzędzie odwracania uwagi od Kata- 
etrofalnej polityki gospodarczej, za którą 
eńdecja ponosi taką samą odpowiedzial- 
ność; jak Rząd. p. itosa. 


wk 
czoraj komisia skarbowofbudżetowa w 
dalszym ciagu odbyła dwa posiedzenia w © 


, dają także 


| dzi 


becności prez. Witosa, min. skarbu Sieczkowe 
skiego, oraz Marszałka Trąmpczyńskiego. Prze- 
wodnmiczył tow. Diamand. 

= Pos. Hirszhorn (Związek Posłów Nar. ży- 
dowskiej) utrzymuje, że etatyzm dlatego do- 
zmał fiasca, iż nio był zaprowadzony we wzglę- 


nia do manki polskiej zagramicą jest zaprowa- 
dzenie praworządności w Polsce i zaniechanie 
szykan wobec obywateli naroodwości niepa- 


nującej. : 
Marszałek "Trąmpcryński zabiera głos, aby 
powiedzieć, że stemplowamie i redukcja ma- 


rek jeszcze bardziej utrudniłyby zyskanie w | 


i 


świecie zaułania dla naszej gospodarki. Aby 
je zdobyć, musimy zdecydować się na wielką 
inę, równą w procentowym stosunku do 
majątku, mie przeciągając jednak struny. Cho 
dzi mietyle o jej efekty wynik, ile 0 to, że- 
by świat widział nasze wysiłki wydostania się 
z obecnej sytuacji. Dalej p. Marszałek wywo- 
dzi, że przy ocenie stosunku walu nie ma się 
do czynienia z realnemi pojęciami. Cena to- 
waru zależy od tego, jaką wysokość jej się 
nada. Tylko świat musi ją uznać. P. Marszałek 
komunikuje, iż zna takich, którzy mu oświad- 
czyli, że chętnie oddadzą 


nych, aby doprowadzili do zaprzestania straj- 
ków. Urzędnik, któremu płaca nie wystarcza, 
może sl: opuścić; to jest jedyna odpo- 
wiedź, jaką mu państwo dać może. 

P. Buczny (Nar. Chrz. Str. Lud.) proponu- 
je podniesienie wszelkich taryf, a zarazem 0- 
świadcza, że wszyscy musimy wziąć na siebie 
ciężar Rządu i jego jest do tego 


nd stwierdza, ża propozycja 
p. marszałka o damiyie nie jest nowa i nawet 
obecny minister skarbu ma w zanadrzu taką 


ma apel Marszałka do socjalistów, aby zaprze- 
stali strajków w imię miłości Ojczyzny, zwra- 
ca tow. Diamand uwagę, że w tej sali zasia- 
j ciele robotników, poti- 
b. zbliżeni do p. Marszałka. Strajki 6 
= mają charakteru partyjnego, obej- 
zwrócić się do N. D., która zalicza zastępy 
urzędników do swych stronników, czy do Ch. 


mują 


KAL y ybi przedstawi- 
ciela wielkiej własności ziemskiej i uznanego 
„ofiamnego” patrjoty, że celem uchylenia się 


dzielnicy było n 
krytykuje dalej metodę dyskusji i wważa, że 


klasę robotniczą i urzędników. Ra- 


twórczość rolmicżą, nie wolio p. Marszałkowi 


| 


; 
I 


zwracać Się do robotników i urzędników, aby | 


giodem morzyli siebie i swoje rodziny. Tu nie 
o swiatopoglad chodzi, lecz o zaspokcjenie naj- 
niezbędniejszych potrzeb życiowych. Zaliesie- 
nie gospodarki społecznej, zwanej  „etatyz 
mem” i oddanie społeczeństwa na łup wolne- 
go handlu z góry i z nieubłaganą konsekwen- 
cją musiało doprowadzić do szalejącej obecnie 


y: 

P. Grabski zapomina, że państwo dostar- 
czało chleb po 20 mk. za kilo, gdy obecnie ki- 
ło kósztuje 145 mk. Jeżeli p. Grabski chce 
poznać skutki wolnego handlu, niech udą się 
do Poznańskiego: tam była gospodarka pań- 
stwowa i tam wolny handel wywołał rewołu- 
c$jny wstrząs, który do końca jeszcze nie do 
szedł. Metoda mnożnikowa p. Grabskiego ro 
bi w umysłach spustoszenia. Poseł Bu- 
omy proponuje, żeby taryię kolejową pomno- 
żyć przez 8, 4 albo 5, ale mie wiem, czy wia- 


woduje wzrost kosztu przewozu pudu drzewa 
do (Warszawy do 50 mk. Zmmiejszonoby defi: 
cyt kolejowy, powiększyłby cię deficyt gospo- 
darki społecznej. Tak wygląda trazęs o pod- 
wyższeniu wytwórczości. - PERU. A 

P. Buzek (P. S. L.) jest zdania, że Rząd 
uczynił wiele, aby wyciągnąć wóz państwowy 
z grzęzawiska i wylicza szereg zasług rządo- 
wych, jak naprawa kolejnictwa, walka z epi- 
demjami etc. Dalej krytykuje ustawę budżeto” 
wą, którą uważa za niewystarczającą i wyty- 
ka projektowi budżetu, że ten przewiduje su- 
my dyspozycyjnę, uchylając się od kontrok 
Sejmu. Wypowiadą się : zbytniemu 
centraliztnowi. W. sprawie mechanicznego 
mnożniką p. Grabskiego opowiada się za sta 
nowiskiem przeciwników p. Grabskiego, gdyż 
takie mechaniczne traktowanie skomplikowa- 
nych spraw jest bezcelowe. ą 

Na popołudniowem posiedzentu pierwszy 
przemawiał pos. Osiecki, który poświęcił swe 
przemówienie przeważnie na obronę Rządu, 
Stara się dowieść, że przyczyną drożyzny nię 
jest wyłącznie wolny hamdel; twierdzenie to 
może mieć pewne uzasadnienie w. stosunku 


do b. dzielnicy pruskiej, gdzie wolny handel 


wywoła? naprawdę przewrót w płacach, jed- 
mak utrzymanie * innego Systemu w jednej 
e. P. Osiecki 


mie będzie z niej konkretnych rezultatów i pod- 
kreśla przesadę ‘pesymizmu w  przemówie- 
niach przedmówców. Sedno dyskusji general- 
nej budżetowej sprowadza się do kwestji po- 
litycznego zaułamia do rządu. Stronnictwo 
mówcy domaga się wvjaśnienta sytuacji sej- 
mowej. Mówca podkreśla, że stronnictwo 
mówcy pragnie złożyć z siebie odpowiedzial- 
ność za rządy w kraju, i apeluje do opozycji z 


wensteinem, który cofa swój poprzedni wnio- 
sek, stawia następujący wniosek zmodyfiko- 


wany: 

Komisja skarbowo - budżetowa po 
przeprowadzeniu dyskusji ogólnej prze- 
chodzi do szczegółowego: rozpatrzenia 
preliminarza budżetowego każdego mini- 
sterjum. ; 

P. Glabiński, polemizując z p. Osłeckim, 
stawia zarzut niekonstytucyjności budżetu ze 


względu ma zbytnią ogólmikowość, szczególnie 
budżetu Min. Spr. Wojsk. y wye 
tuacje obecną, jako kryzys polityczny wewnę- 


trzny. Krytykuje politykę zagraniczną, jako 
chwićjną, podkreśla, że rząd obecny nie umiał 
zapanować nad korupcją i anarchją w kraju. 
Powfaca do sprawy ustąpienia Grabskiego z 
gabinetu koalicyjnego i omawia rolę ludew- 
ców w polityce podztkowei państwa, pudkre- 
ślejąc uchylenie się lndoweów od świadczeń 
na rzecz państwa. Przechodząc do systemu 
montopolów, zarzuca zbyt słaba ` gospodarkę 
montopolewą. Podnosi koniecznść określenia 
wartości marki i analizuje zwłątek między 
kursem marki, a ogólną sytuzcią budżetową i 
finansowa państwa. W sprawie wolnego han- 
dlu stronnictwo mówcy — twierdzi obłujmie 
p. Głąbiński — przekłada sekwes'r ogólny 
nad wolny handel (?), lecz połowiczne środki, 
stosowane poprzednio, Sprzyjały tylke paskar- 
stwu. Wobec tego strońnictwo mówcy wypa- 
wiedziało się przeciw postawionemu sekwe- 
strowi — licząc jednak na to, że rząd przez 
odpowiednie zakupy stworzy korektywę wol- 
mego handlu. To się mie stało. (P. Głąbiński, 
jak zresztą dość często, i w tym wypadku po- 
prostu skłamał. Sam był pierwszym, który w 
ubiegłym jeszcze roku wypowiedział Sie w 
Sejmie przeciwko sekwestrowi i kontyngento 
wi zbożowemu, a za wolnym handlem), Mów- 
ca imieniem Zw. Lud. Nar. stawia wniosek na- 
stępujący: z Ło 
Nie mając zaufania do obecnego rzą- 
-du i jego zdalności do wyprowadzenia go- 
„spodarstwa państwowego z ciężkiego „po. 
łożenia. komisją .skarbowo - budżeiowa, 
przechodząc do krytyczneśo ocenienia 
. szczegółów : preliminarza budżetowego, 
stwierdza, że jedynie icza 
Rządu i systemu rządzenia. może 
wadzić do naprawy. państwowych 
ków fmansowych i monetarnych. 
, Prozwoduiczący tow. Dłamead odczytuje 
wnioski zgłoszone —+ Stapińskiego opozycyjny 
— w treści pokrywający się z wnioskiem Głą- 


1 


„| domem mu jest. że pomnożenie przóz 3 spo”- 


3 
A CZĘ SIGAAŚ 2KRAE Y SORO ZAWO ZY RZE. 


bińskiego i wniosek Osieckiego — prostego 
przejścia do porządku dziennego. 

Pos. Kędzior stwierdza, że winy, o któ- 
rych mówili przedstawiciele opozycji, spadają 


'ma wszystkie rządy dotychczasowe. 


Pes. Stapiński omawia poglądy komuni- 
stów na sytuację w Polsce, stwierdza radość 
tej grupy z sytuacji obecnej i zapytuje prezy- 
denta ministrów o stanowisko jego w tej spra- 
wie. Domage się wypowiedzenia się: prezy* 
denta ministrów. Wysuwa hasło rządu chłop- 
sko-robotniczego, podkreślając konieczność ob- 
jęcia czołowego stanowiska w rządzie przes 
socjalistów. 

Pos, Kowalczuk (P. S. L) atakuje Zw. 
Lud. Nar. za jego stanowisko w sprawach po- 
datkowych. Podkreśla, że P. S. L. może już 
po 138 miesiącach utrzymywania ciężaru Tzą- 
dów usiąpić. WPSRY 

Skarży ślę na brak styki w akcji agitacyj 
nej w kraju Zw. Lud. Nar. Porównywa stan 
rzeczy w państwie dzić i za rządów Paderew- 
skiego. Dochodzi do wniosku, że sytuacja 
zmienia się na lepsze. ć 

Następnie przemawia prez. ministrów Wi- 
tow, którego przemówienie podamy obszernie 
jutro, poczem na wniosek pos. Osieckiego od" 
roczęmo posiedzenie do dziś, 10 rano. 

= + 
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Nawiasem dodać musimy, że mimo nale- 
gań i starań zast. przewodniczącego komisji 
tow. Diamanda, obrady obecne odbywają sig 
w fatalnych warunkach technicznych. D 
powiedzieć. że biuro sejmowe nie postarało się 
nawet o przyzwoitą obsługę stenograliczną i 
wczorajsze przemówienie prez. Witosa mie z0+ 
stało zakomunikowane prasie z tego powodu, 
że mie było... maszynistki dla przepisania ste- 
mogramu. Jest to’ rzecz r kociej niedopue 
Sa”? którą zwracamy wage prezydjum 

AL. 


m 
jak to błędnie zanotowały 


WACŁAW WOLSKI 


> Lb JK | ma Marzenie”. 


Z tajemnie śnień. 
„Spojrzałem się po sobie. Byłem cały. 
przemieniony, złoty. A więc jestem już w 
Bajce w tom, czego naprawdę niema? Ughy- 
ltem błękitną zasłonę: praz „ elb 
wejski jakis szafr, jeden z tych, jak'e mote 
śnią się śpiącemu w ramionach matki niemo» 


nych, wizyjnych, jakby uwianych z różamęj 
mgły, aniołów, płynęła, rozbłyskując Bajkę, 
w modra, coraz nierzeczywistsaą, coraz bardziej 
nżęb'ańszą dal. Snu. WE 

skrzydła Rokhów *), lecąc cicha, bez szelestu, 
śpiewały o Ozemś, Nigdy Niebyłem, do czego 
jednak nieświadomie tęskni, w wewnętrznym, 
utajonym wóchrze jęków i płaczu, Wszystko, 
Co-Jest, Tub Kiedykolwiek Było, czy Będziet 
Różłamomgisie, wenusowo-rozgwieżdżome ich 
twarze, wpatrzone tęsknie w modra, niezmie- 
rzoną, gubiącą się w mgłach Niebytu, dal 
Niiepodobnego, zalane były szczęsnem), złoto- 


jest wycisnąć z oczu tylko Bajka! 

-.Stałem tak, zmieruchomiały w boskiej 
ekstar'e, z rogiem błęlktnej zasłony w złotej, 
rozgwieżdżonej dłoni, ; patrzyłem, jak zaklęty, 
w Cud mego Boskiego Snu! 


— m 0 0 


*) Bafjecznych ptaków. 


Ercnika polityczna. 


Poselstwo Polskie w Moskwie otrzymało 


przez naród polski ludności gubernji R:S.F.R, 
S. dolikmiętych nieurodzajem”, PAT). R 


x% , 
Odpowiadając na ostatni komunikat przed- 
starwicielstwa rosyjskiego w Polsce w sprawie 
mających się niebawem rozpocząć rokowań 
między delegatem rumuńskim, oraz republi- 
ką Sowietów, legacją mumuńska oznajmia, że 
depesza, wyslana 10 sienpnia przez 
wiciela Rosji do iego ministra spraw 
jcznych, nie nadeszła do ministerjum 
gpraw zagranicznych do dn. 27 sienpnia, Jecz 
została otrzymana o wiele później. 
Przedstawiciel Rosji będzie niezwłocznie 
powiadomiony o terminie, w którym przybę- 
dzie do Warszawy przedstawiciel Rumunji, v- 
czekiujący od 4 miesięcy na oświadczenie 20 
strony rządu sawieckiego o gotowości rozpo 


pełnomociym Rzeczypospolitej Połskiej przy Tę 
dzie Królewsko - Hoiendersiów, 
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DECYZJA W. PAŹDZIERNIKU, 
Bytom, 1 września, PAT. Do tutejszych 
dzienników donoszą, że Rada Ligi Narodów 
będzie mogła ogłosić swoją opinję w sprawie 
Górmego Śląska dopiero na początku paździer- 
mika, Na podstawie tej opinji Rada Najwyższa 
wyda swoją decyzję, która zapadnie prawdeo- 
podobnie przy końcu października, © 
PRZEDWSTĘPNE BADANIE KWESTJI. 
Genewa, 1 września. (Qd specjalnego ko- 
respondenta PAT.). Na dzisiejszem posiedze- 
miu Rada Ligi Narodów jednomyślnie postano- 
| wiła powierzyć przedwstępne zbadanie kwe- 
í stji delegatem Belgji, Brazylji, Chin i Hiszpa- 
SER aji, a więc tych państw, które jeszcze nże bra- 
ły udziału w dotychczasowych badaniach. Za- 
damie wyżej wymienionych przedstawicieli 
będzie polegało na zbadaniu różnych elemen- 
tów składowych górnośląskiego  problematu 
na zasadzie dokumentów, przekazanych przez 
Radę Najwyższą. oraz wszelkich innych źródeł 
informacyjnych. Wzmiankowani przedstawi- 
ciele będą mieli pra%ó wypowiedzenia takiej 
opinji (tels avis), jaką uznają za właściwą i 
pożyteczną. Będą też oni mieli prawo wyzna- 
czyć doradców technicznych, przyczem jest po- 
żądane, aby ci doradcy byli z poza liczby tych, 
już brali udział w naradach dotychcza- 
sowych. W tym celu, ażeby dostarczyć infor- 
macji lokalnych, któreby mogły być pożytecz- 
ne, mieszkańcy Górnego Śląska zarówno Po- 
łacy, jak i Niemcy będa mogli być zapytywani 
o zdamie. Przedstawiciele tych 4 państw będą 
pracowali zupełnie swobodnie bez ustalenia z 
góry specjalnej qpocódury. X; 
" WICEHRABIA ISHI UCHYLI SIĘ. 
Londyn, 1 września. (PAT.). Biuro Reu- 
tera donosi z Genewy: Wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa . wicehrabia Ishi uchyli 
się od pozostania nadal sprawozdawcą sprawy 
górnośląskiej. Co się tyczy ogólnych widoków 
na nozwiązanie sprawy, to w kołach Rady Li- 
gi panuje nastrój pełen nadziei ca do sprawie- 
dliwego rozwiazania kwestji G. Śląska. Obra- 
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WYKRYCIE SPISKU W PETERSBURGU. 
"Moskwa, 1 września. (E. E.). W związku 
z wykryciem rozgałęzionego spisku  antyso- 
wieckiego w Petersburgu, ogłoszono tam stan 
sblężenia. Do- Petersburga udaje się z nad- 
rwyczajnemi pełnomocnictwami znany dzia- 
łacz który uchodzi za jednego ż najenengiz- 
niejszych członków Rady arsiwa lar 
dowego (Sownarchoza), Miti Jego rozka- 
som podlegać będzie prezes komumy petens- 
burskiej, Zinowiew. 

-- Qarezwyczajka wydała bardzo długi urzę- 

komunikat o likwidacji wielkiego spis- 
ku w Petersbungu, zorganizowanego przez pio- 
łaczone omganizacje kadetów, eserów, mień- 
szewiikków i flotę bałtycka. Wymienione są 
między innemi nastepujace nazwiska osób 
zamieszanych w spisku: leftenant Lebiediew, 
profesor Tagamow, podpułkowiicy Sawedow 
i Iwanow, biolog Kozłowiskij, prof. Łazamow- 
skij, prof. Msnuchin. monarchista - Popow, 
mieńszejwicy Bogomolow, Nazanow,  Jasffreb 
„. bow, marynarz Komarow, Orłowskij, kapitan 
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O Kultury mityczną. 
Muzyka a meiązki zawodowe, 
Czytelnicy przypomną sobie zapewne tak 


lamo zatytułowany artykuł z przed kilku 
miesięcy*). Myśl jego istotna była następu- 
Muzyka ti nas -cienpi na brak  mozgpo- 
mrszechnienia w masach, a produkcję muzycz- 
ne — ma chaotyczność i bezplanowość. To 
drugie jest konsekwencją pierwszego. Kultura 
muzyczna nie powstanie u nas, dopóki mie 
uprzystępni się jej warstłwom, które mieoid- 
czuwają dotąd potrzeby dobrej muzyki. Zdo- 
bywanie zaś dla muzyki mas mode zanazem 
j86 w parze z udzielaniem jej płanowem, Ta- 
ajonalinem, przyczem do pracy dia tego celu 
powinny przystąpić, w wysiłku, organicznie 
zespolonym — istniejące instytucje muzyczne, 
jak Filharomonja (muzyka symfoniczna), Kon- 
serwallorjum, jako przybytek muzyki kame- 
radnej i opera. À 
Niektórzy sądzą, że kultura myzyczna mo- 
że być tylko udziałem jednostek, lub, w maj- 
iepszym razie. pewnej towarzyskiej garstki. 
Ma to być tak zwama „prawdziwa” kniłura. 
Coś, jakby przywilej pieknych duchów. To 
pojęcie kultury, identyfikuiące ją z wyjątko- 
wością pewnych indywiduów, z ich wyższą 
to wartością — jest nietyle błędne, 
ile inne od tego. które tu właśnie mam na 
myśli. Mnie chodzi tutaj nie o kulitnę wyjąt- 
kowo wartościowych jednostek, ale o możli- 
wie wysoki stopień kultury ogólnej. Produk- 
cje muzyczne. które byłyby dostępne zawsze 
tylko dla jakichś garstek. nie podniosą nigdy 
kiuliury muzycznej całego narodu, catego ‘Spo 
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*; Robotnik” z dn. 29 marca 1921 
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OBOTNIKEK”, piątek, 2 września 1921 r. 


dy jednakże zapewne 
czas dłuższy. . o, 

OŚWIADCZENIE MARK. IMPERIALI. 

Gdańsk, 1 września. (PAT.). „Danziger 
Zig.“ w telegramie własnym z Rzymu donosi; 
Dzienniki tutejsze ogłaszają wynmurzehia  wło- 
skiego delegata do Rady Ligi markiza Impe- 
riali ego, który oświadczył, że nie należy się 
denerwować pewnemi różnicami, jakie do- 
tychczas ujawniają się w zapatrywaniach na 
metodę pracy Rady Ligi Narodów. Imperiali 
oświadczył, że w Radzie Ligi Narodów zapa- 
nował nowy. duch: Wszyscy odnieśli w pew- 
nym momencie wrażenie, że nie jesieśmy już 
delegatami rządów, lecz przedstawic'elami 
myśli, która musi sobie utorować drogę, — 
przedstawicielami sprawy, która wyklucza €- 
goizm. Według doniesienia Agencji Stefanie- 
„go, wśród delegatów do Rady Ligi zdaje się 
panować przekonanie, że decyzje Rady nie za- 
padną przed początkiem października. To s8 
mo doniesienie zaznacza, że Rada Ligi wylą- 
czyła narazie punkty, co do których Anglja i 
Francja już*ię porozumiały, a zajmują się tyle 
ko temi premktami, których dotąd nie można 
było uzgodnić. 


— Rzymska „Tribuma* dowiaduie się, że pierw. 
szy bataljon włoskich wojsk posiłkowych przybę- 
dzie na G. Śląsk 1 września, Drugi bataljon; zło- 
"żony z berseglierów, odjedzie na Śląsk z końcem 
tego tygodnia, 

— Domoszą z Ostendy, że przybyły tam 2, ba- 
taljony piechoty angielskiej, które niebawem udz- 
dzą się na Górny Śląsk. 

— Wczoraj zniesiony został stan oblężenia w 
powiecie gliwickim miejskim t wiejskim oraz W 
powiecie strzeleckim, 

— Dnia 81 sierpnia b, r, wadze koelicyjne 
skonfiskowały w Katowicach olbrzymią ilość broni 
i amunicji w chwili, gdy ją przewożono z dworca 
do pewnego domu przy uł, Szyllera, W piwnicy | 

i wspomnianego domu znaleziono ogromne zapasy 
materjału wojenmego, ma dworcu zaś skontiskowa- 
| na jeszcze 5 wagonów, pełnych broni i amunicji, 


przeciągną się przez 


s 
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Z Rosji Sowieckiej. 


Zubarow, kapitan Sacharow. 

(Pozatem wymienieni są jako uczestnicy 
spisku: generał: Wiranugel, generał Władimi- 
row, Kastaszew, Stmwe, Kolowoew, Iwanice 
kij. Z działaczów  finamdzkich Komunikat 
wymienia profesora Grima, generała  Elwon- 
grena i innye. Komunikat wiełolerotnie pod- 
kresa udział w pracy spiskowców "biur wy- 
wiadowczych fińskiego, franeuskiegu, amery» 
kańskiego i angielskiego. Kierunek politycz- 
my spisku- był. skrycie germamofilski. Pułkiow= 
nik de Sirem był wydelegowauy do Berlina, 
Organizacja bojowa wykosała 15 zamachów 
na komunistów.  Wysadziła w: powietrze pom- 
nik Wołodarskiego, podpaliła drewniane try- 
bumy, wystawione na uwoczystości " majowe, 
Komunikat głosi, że spiskowcy zamierzali za- 
bić Amiceelewicza, komisarza floty Kuźmina, 
Malkisymma Gorkija i prezesa Komuny petens 
burskiej Zinewiewa. P nad- 
to zamach na pociag Krasina. Zamierza- 


i 
f 


w tym wlasnie sensie — jest, aby, stala się 


jest 
z czysto gospodarczych powodów, wammukiem 
podniesienia się 
muzycznej. Produkt duchowy, jak kaźde inne 
dobro musi być zapewniony zbył, inaczej 
tworzenie mie epłaca się. 


| 


zapodrzebowanie muzyki umożliwi jej rozwój | wienie jej w masach 


maż leażdem pala. / i 
Tymczasem u nas muzyka jest dotych- 


chaotyczność. To wszystko mów pod 
dem zysto materjalnym czyni je niećkomomi- 


szkód w A, 

tufaj mówa. Wezystkie istmieigce przedsię- 
biorsiwa miucyczne, c 
Opery, będzcej własnością miasta, posiadają 
charakter prwatno kapitalistyczny t. j. obli- 
zotiy na zysk. Możliwie największy dochód 
jest ich celem pierwszym, przed którym 
wszystkie inue, także i artystyczne, muszą 


-|nrara Sląska w lala Ligi Krsln. 


f zazmacza, że wszyscy czynni 


no podpalić wielkie składy Nobia: Komunikat ' Poisid domaga 'się w tym proteście, aby admi- 


nie wyłączając nawet | Ki 


| mu pieniędzy, Pozostała dla urzeczywistnie- 


członkowie spi- 
sku zostąli odpowiednio ukarani, to zmaczy 
rozstrzelani. Z Petersbumga donoszą o dal- 
szych masowych aresztowaniach i rozstrzeli- 
maniach. 

ROZWIĄZANIE KOMITETU POMOCY 

GŁODNYM. 

Moskwa, 1 września. (E. E.). Pe zaaresz- 
towamiu całego składu komitetu pomocy glod.. 
nym zostali wkrótce zwolnieni: Wiera Figmor, 
tołstojowiec Czortkow, akademik. Łazarew. ar- 
tysta Juzid, protesorowie. Tarasiewicz. Djatra- 
ptow, Rożąnow. Nazajńtrz po aresztowaniu 
zwolniono córkę Lwa Tołstoja Aleksandrę, W 
dniu tym ukazał się dekret wszechrosyjskie- 
go centralnego komitetu wykonawczego, r.z- 
wiązujący komitet pomocy głodnym. Jedno- 
cześnie ogłoszono urzędowo o podpisaniu umo- 
wy z Nansenem i o założeniu w Rosji jego or- 
ganizacji. Wedlug doniesienia urzędowego 
Nansen mie poczynił w umowie żadnych za- 
strzeżeń specjalnych. 'W ten sposób zaprzeczo- 
no pogłoskom, jakoby Nansen żądał udziału 
w jego organizacji przedstawiciela rosyjskiega 
komitetu pomocy. Aresztowani: członkowie: kor 
mitetu zostali osadzeni w czrezwytczajce. Go- 
łowin, Kiszkin, Prokopowicz, Kuskowa i Be- 
kendorf zostali już przewiezieni do więzienia ' 
Butyrskiego. Osobom tym inkryminowana jest 
akcja sk Tranny W mieszkaniach ich 
odbyły się szczegółowe rewizje. 

SKLAD ROSYJSKIEJ PARTJI KOMUNI- 
STYCZNEJ. : 

Moskwa, 1 września, (PAT.). Ogłoszono 
sprawozdanie liczbowe partji komunistycznej, 
Ogólna liczba członków partii wynos: 193 000. 
(W tem 89%: mężczyzn, Według zawodów: 45% 
robotników. Nie ka ft ENS PANIE S 
dowych 48%. Według wieku: do lat 20, 6%, 
do lat 30—47%, ponad lat 30 — 37%. Wśród 
mężczyzn jest osób z wykształceniem średdiem 
i wyższem 12%, wśród kobiet 31%. Dawnych 
członków, należących do partji jeszcze przed 
rewolucją jest 11%, reszta, t.j. 89% wstąpiło 


| do partji po rewolucji, Z ogólnej liczby człon- 


ków portji 8%7 pracuje w urzędach sowiec- 
kich, 22% służy w czerwonej armji, 11% w 
przemyśle, 2% rzemieślników, w gałęziach 
transportowych pracuje 7%, w gospdar- 
stwach wiejskich 5%, wyłącznie w komitetach 
partyjnych 4%, w zarządach związków zawo- 
dowych 3%. 
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— W zwiyku z wykrytym w Petersburgu spi- 
skiem przeciwko władzy sowięckiej, odbywają się 
w Moskwie obławy publiczne, i 

— Domoszą z Momgolji, że baron Ungern, wraz 
ze swoim sztabem i świtą przyboczią, został wzię- 
ty. do miewoli, j 

— Z Władywostoku donoszą e strajku po- 
wszechnym, Strajkują mietyliko robotnicy fabrycze |, 
mi, łedz i urzędnicy, 

-—- Przystąpieno do reorgamizacji „Zakładów 
Iżorskich", w celu przystosowanią ich wyłącznie 
dła remontu taboru Kolejowego. Przewiduje się, 
że w pierwszym roku zaklady te odremontują 80 
paramozóm. 


Sawa administracji I kontroli Wisły 


Gdańsk, 1 września. (P.A.T.). Dmia 26 
sierpnia r. b, wnióst Rząd Polski do wysokie- 
go komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, Ha- 
klaga, protest przeciwko rozstrzygnięciu pre- 
zydenta Rady Portu w Gdańsku, Reynier, do- 
kyczącego administracji i Wontroli Wisły. Rząd 


rame pokrywały tylko istotne Keszta, a mi 
zyka stanie się nierównie tańszą i przez to 
samo mwtzygiikie postulaty, wyżej wysunięte 
bliższe urzeczywiksitnienia. 


Czyli: jeżeli uzmamy za mą i pilną 
Dopiero masowe | konieczność kultury muzycznej, krze” 
inaczej, 


aniżeli dotychczas. 


w 
ftóra; choć późno, bo w marou dopiero, rompio- 
częła działać, zdołała jednak. doprowadzić do 


przedewszystkiem jeden z najważniejszych: 
bezłktompromisowość. zamierzeń w stosunku do 
jakichisołwiek innych względów. Jako kame- 
ralne, mie mogły, z powodów zresutą czysto 
przyciągnąć mas. Ale też były 

-W każdym razie zeszłoroczna: „Komisja 
$ “ wokazate właściwa droge | 
do urzekzywistnienia zamierzeń, wyżej wy= ` 


przez zbudzenie jej potrzeby w masach. 
Na państwo dzisiejsze nie ma w liczyć: 
ono kultury wogóle rozpowszechniać nie chce 
i nie umie, cóż, dopiero kulturę muzyczną... 
Akuratnie na to, jak na oświatę, zawsze brak 


l 
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nistracja i kontrola Wisły na przestrzeni wał 
Tczewa do Schiewenhorstu podlegała wyłącz 
nie Polsce. Prezydent Rady Pontu, Reynien, 
w decygji swojej z dnia 5 sierpnia r. b. pozy» 
dhylił się w tej sprawie do stanowiska w. = 
Gdański, orzekając, że tę część Wisły wwie 
żąć należy za drogę wodną, podlegającą adk 
minisfracji i kontroli Rady Portu. Wysolkż 
Komisarz Ligi Nanodów zawiadomił 81 sierp” 
nia r. b. Senat gdański o tym proteście, waym 
wajac go zarazem do przedstawienia stanowi: 
ska gdańskiego. Senat gdański deklarację 
swoją już zakomumikowal Hakingowiy dziś, 
dnia 1 września. wobeg czego już w najbliż- 
szym ozesie należy oczekiwać decyzji w tej 
sprawie wysokiego komisarza Ligi Narodów. 


- Rokowania.  angielsto-rlandzkie * 
Londyn, 31 sierpnia, PAT. Havas, We. - 
ostatnich wiadomości, odpowiedź sinfeł: 
nistów do Lloyd'a George'a nie nadejdzie da 
Londynu przed końcem tygodnia, 


Waki w kiani 


Belfast, 1 września. PAT. Havas, Walk? po- 
między ulsterczykami i nacjonalistami inlandz- 
kimi. w dniu wezorajszym doszły do szczytu 
zaciętości. Uzbrojeni ekstremiści irlandzcy za- 
jęli centnmm miasta i ostrzeliwują wszystkie 
główne ulice, _W licznych punktach miasta 
wciąż powtarzają się krwawe starcia pomnę- 
dzy sinfeinistami a policją angielską. Samo- 
chody opancerzone Krążą po całem mieście, 
Wśród ludności zapanowała panika, Normalny 
bieg życia ulęgł całkowitemu zawieszeniu. 


b m r 4 ..© 
Manifoseria renuwikańskie w Berlinie 

Berlin, 1 września, E. E. W środę odbyła 
stę w Berlinie olbrzymia manifestacja za u- 
strojem republikańskim. Prezydent policji ta. 
rządził daleko idące Srodki ostrożności. W 
Lustgarten zebrało się kilkadziesiąt tysięcy 
osób, przyczem niestono sztandary czerwone, 
oraz czarno-czerwono-złotće, Do tłumu przeme- 
wiali posłowie socjalistywzni, Domagane etę 
dymisji rzędu oraz rozwiązania reichswehry 
i policji ochronnej, Do zaburzeń nie doszła 


wawa Zahodnih Weyler 


„ - Wiedeń, 1 września, E, E. Według wiada. 
mości ze źródeł dobrze poińformowanych Ræ- 
da Ambasadorów w Paryżu wystosowała do 
rządu węgierskiego krótkoterminowe ulttma- 
tum, żądająte przekazania Węgier Zachod- 
nich Austrii, 

Budapeszt, | września, ©. E, Premjer wę- 
gierski hr. Bathien oświadczył, że Węgry nie 
ustąpią zachodnich komitatów Austrfi, dopóki 
rząd amstrjacki mie wypłaci Węgrom 8 i pół 
miljarda koron za majątki państwowe We 
gier Zachodnich. 

Hannoner, 1 września. P.A.T. (Ratio). Na 
propozycję koalicji wojska austriackie, prze- 
zmaczone do zajęcia zachodnich Węgier, m 
trzymały się w pogotowiu me granicy, 


Wialonocci teleprafiezne. 


' — Były generalmy delegat, Gałecki, pożegnał 
się we wtorek z umędnikani delegatury, naw- 
jutra zaś wyjechał ze Lwowa. 

— W piątek odbędzie się postedzewie kiymi- 
zjazdowego dziennikarzy . polskich. 
— Nauka ws wszysikcich szkołach na tenents 


tetu 


myki musi sobie postawić. 


much i uskuteczni$ wielkie koncerty symło- 
kameralne i przedstawienta 


i „ nie ugiekając sę do kapitału prywatne- 
km Na to odpowiedź dał następujący projekt 
jednego a pośród zrzeszonych w „Komisji“ 
ZwiązKÓW: 


Wszelkie koszta, spowodowane akcją ar- 
tystyczno-muzyczną, która powinna być obt 
czona na mao, Lae a M D rodza- 
fe muzyki , się na i części: jeder 
trzecią Read io n miastem, 
dwie trzecie — Zwiazki, zależne od liczby 
członków. Wzamian za udział w kosztach. 
każdy związek otrzyma odpowiednią, t, f. u- 
stosnakowana do wpłaconej kwoty ż przew to 
do do liczby jego członków — ilość biletów. 
Osobno za te bilety naturalnie mie już więcej 
płacić nie będzie, Otrzymane bilety wiązki 
rozdzielsja pomiędy swoich członków. Wy- 
mika % projekin, że rzeczą tuż wewnętrmę 
każdego zwiazku byłoby ustalić sposób rot- 
duiatu biletów i pokrycia Hosrtów, , 

- Tyle projekt, 

Myśl Śnyiała i zadziwiająco prosta. Prey- 
patrzmy się. iak będzie ona wygladała, jeśli 
się ją rozwinie w szczegółach; te dopiero zra- 
decyduje o jej wykonalności, (à. m.) 
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małopolskim rozpoczęła stę w dnóu 1 wrzeźnia. 

— Senat gdański upoważnił osobną uchwałą 
senatora Jewelowsity'ego de podpisania polsko- 
gdańskiego ukladu gospodarzego w zastępstwie 
prezydenta Sabra. 

— Urząd dia Indji komunikuje, że wojska ko- ; 
tenjallne i policyjne w drodze z Calicut do Malabar — W środę po południu 
zaatakowane zostały dn. 26 b. m. przez przeważa- | tat pokojowy pomiędzy Węgrami a Ameryką, 
jąpe siły ubuniowanego szczepu Moplsh. Walka — Misja utworzenia gźbinetu portugalskiego 
trwala 5 godzin. Straty pewstańców wynoszą ©- | powierzone została Antoniemu Granio, 
kało 500 zabitych. Po stronie angielskiej padł je- — Woezoraj przed południem odbyła stę uroczy- 
dem ołicer i 200 żołnierzy, a 6-iu zostało rannych. sta inengurzeja województwa trakowskiego, 

— Nansem, bawiący obecnie w Kownie, de — Wedlug doniesień że Smyrmy, pochód armji 
nesi, że osiągnął porozumienie w Moskwie w | greckiej zosta! powstrzymeny, Turcy otrzymali 
świeże posiłki z Kzukzma i Cylicji i rozporządzają 
Gbedzio armią w siłe okolo 60,000 bagmetów, 

— Jezo w Meżacym tygodniu odjedzie z Lon. 
dynu do Rosji transport 1.1000 ton średków tyw- 
sady, -pmamacwoncch. fla, głodnych duet W Rok, 


trajki. 


B= i niepotrącanta ma czas strajku. Pracę ror- 
poczynymy natychmiast, 

Po wiecu kslejsrze, małący nocny dyżur, 
natychmiest sianel do pracy, oddując się do 
dyspozycji wiadcz kolejowych. 

ŻĄDANIA POCZTOWCÓW. © 
(Dnie 29 sierpnia r. b. w wielkiej saii Museum 
Przemysłu i Rolnictwa odbył się wiec pracowni- 
ków pocztowych. Na zebranie przybyło z górą 1000 
osób, oraz <telegaci u Poznańskiego i Pomorza) 
i 


gicmym ruchem oskrzydizjącym smusiia Greków 
do odwrotu. 

—. Wezoraj przed pohtdniem odbyła się uro- 
erystość otwarcia trzeciego targu międzynarodo- 


wego w Pradze. 
podpisany został mak- 


Z. Z, K, © POLITYCE RZĄDU, 
W wyniku uczwały Rady Ministrów z > 
b. m, co do poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych, do których zaliczeni są i pracow- 
— tak hucznie 


dów na ten cel, ulży ookoiwiek dotychczaso- 
wej nędzy, w jakiej oai do tego czasu żyli 
, częściowe załatwienie po- 
j pójście fPrzowodniczył ob. Hieroaim Kijok, sekreta- 
rzował - tow. Klimaszewski. 

(Pa kilkogodzinnych obradach i przemwieniu 
tdkunesku mówców przyjęto następującą rerom- 
cię: „Domagamy się od Rządu: 

1) przyznania do dnia 15 b. m. pracownikom 
P, i T. aastępującego minimum, płac: Pensja zasad- 
nia dia urzędmików i funkcjonańjnszy niższego 
stopnia, po 30.000 amk., dadatek służbowy za każdą 
batogowję: dia urzęklników mik. 8.000, dla funkejo- 
naruszy niższego stopnia mik. 2.000. Ponadto do- 
datek rodaiumy: małą rodziną mi, 5.000, średnia 
7.500 mk., duża 10.000 mik.; 

2) wydania jednorazowej uspomogi, na ealkup 
produktów na zimę w wysokości: dla samotnego 
mó. 20.009, żonatego 30.000 mik i aa każde deier- 
ko po 5.000 mik. 

8) calikowitej opłaty wpisów szikólnych za dzie- 
a pracowników P, i T.; 

4) wypłacania zanilsów pógrebowych w ra- 
zie śmierci członka rodzimy pracowuika, w wyso- 
kości zasiłku wypłącanego w razie Smierci same- 
go pracownika; 

5) zapatrzenie w dobra ubrania wizystkidh 
pracowników P, i T. bez wyjątku, bezpłatnie, raz 
do roku; 

©) wydania zwrolmej bezprocoatowej pożycziki, 
w wysokości mó. 25.000.000, kooperstywie „,Pocz- 
tonie tw. Warman, MOINET: EREN ionn 
szej potrzeby. 

Poasdto przyjęto następującą uchwałę:  - 

7) „wzywa się Rząd, aby na pierwszem nad- 

posiedzani 


. Pracownik kolejowy 

14 stópniu płacy, mający średnią rodzinę t.j. 
żonę i 2 dzieci, otrzymywać będzie 10,562 mR., 
zaś w 10 stopniu płacy, w którym znajduje się 
olbrzymia część kolejarzy przy tej samej m- 
dzinie, otrzyma 24.028 mk, miesięcznie sw War- 
mzawie, przy mnożniica 10004 1/68. Nie mówiąc 
nic o wszystkich pozostałych miejscowościach, 
dia których dostosowany jest niższy muożnik 
drożyżnisny, gdzie pensje wobec fego są o 
wiele niższe, a dnożyrma wobec wolnego han- 
diu z szaloną szylkkością wmrasta; donównywu- 
jąc już dzis Warszawie, a pobory ich będa no, 

kat. płacy w III pasie drożyźnianym o 7,328 
mk. mniejsze, A zatem pracownik przeciętny 
w Warszawie otrzyma 22.005 mk. miesięcznie 
w miesiącu wrześniu, 

Może znajdzie się ktoś, który pofrafi zam- 
knąć budżet miesięczny pracownika bem nie- 
dobom w tych warunkach, kiedy Rząd, dajac 
podwyżkę od 30%—%, sam podwyższa arty- 
kuły kontyngentowe i monopołowe © 275%) na 
cukrze i o 220% na werlu, 

| Oczywiście wybrano jedrna dmqę obeo 
nie — podwyższanie płac 1 zadośfuczymianie 
w. ten sposób żądaniom przoowmików kolejo- 
wych. Lecz co da julno każde? Gdzie iest 
gwaranofa, że te nawet podwyższone płace 
że odpadnie, fak na słtinienie T 
czarodriejsikiej powód do niezadowoleń 
tle głodowem. 
"Nie, niema tych ewaranct g być nie moża, 
bowiem nie a stawia sle jefnocralnie na 
przeszkodzie wnnasającym się amotytom ana- | 
kułantów, Wier bedie to bóczka boz dna, któ- 
rej napełnić niepodobna. To fest jsene. Jasną. 
jest połowiczność akcji rznowej, I wówecząw 
tenże rzad arszi ma przyszłość nieścią pracn= 
facym, Dalismy duzo, a więc wara od straf- 
tów, bo rozmówimy się z wami wtedy inaczej, 
g Tante to elekty, któremi apekulowaś ant 
można, ani potrzebą, 
—— Prawidłowa pańńetwowa kwi > gospa. 
dąrcza, której sie eroka napróżno może tu b (d 
Jedyna odpowiedzin, a nie groźby. £ 
| —Groźby nikogo nie straszą ù nie zastraszą. 
Kolejarze myeszeni w Z. Z, K. stoja istać | 
będą bezwzględnie na straży praw swojej pre- f 
cy, wyciągając komsekwyencje z sytuacji każdej 
chwili obecnej. 


Z_niej-się rodzić beda czyny zbiorowe t | 
tm dalej — tem beda one twordsza į miona? 
gańisze wobec tych, na kim leży wina gospo- . i sie pzy: 
darczego padio krtajn. - © Posied 


uików państwowych, opartych ua minimum ġie- 
zbędnem dla przeżyria”; 
8) aby w urzędach Warszawa 1, 2,4 Telegrafie 


tecaki, z powodu częstych wypadków 
i zagicbnięć, wskutek ziego odżywienia się; 

% aby za leczenie pracowników i ich rodzin 
w. sdąylniąch, wszelkie opłaty płacił Rząd; 

10) aby w Ministęrjum P. i T. wystąpiło do 
Redy Miefskicj, o prawo bezpłatnej jety tramwa- 
jemi, tym listowycn, którzy pełnią s'użbę, t j. por 
slośzję przy sobie torbę m korespondencją; 

118) sby w zdeśdełeta | Święta, t.j: zaa w tygod- 
niu, wszyscy pocetowey mieli doień odpoczynku, 
tembartkziej, że mieliceną korespondencję z nie- 
dzieli doręcza się w poniedzialek. | 

1E inten giga tacę | 


Wydział Wykonawczy Z, Z, R, 
REZOLUCJA KOLEJARZY ŁÓDZEICH. KONFERENCJA. W MIN, PRACY, 
Łódź, 1 września. PAT, Na wozorajszem | Wczoraj w Min, pracy toczyły się rokowa- 
nadzwyczajnym wies | wga łódzkie. | nia delegatów robołnżków z przedstawicieli 


PORE WR eoii Po wysłu- | Magistraiu, 

eń zarządu zwi ZA! SZ a 
mks ze aty po STRAJK W AJENOJI R E 
dyśkcuśii na temat ogólnej zebrani w acownicy wydziału telefonicznego (ste- 
dniu 31 sierpnia b. Ta biocąe pod uwage się | cage i nadawcy) ajemci East Express, 
kie ogólne poiożenie państwa i rozs vodu nieuwzglęćnienia ich żądań ekono- 
moment w gprawie Gómiego Śląska, Sak ch i niewyplacenia pensji za m. wrze 
nież pogporządkowując się wezwaniu wydzia- keień, z dniem dzisiejszym zawiesili posce. / 


wzający. 


ów nwiazkm zawodowego ko- PODWYŻSZENIA PŁAC WE LWOWIE, 
tejowego, dla začokumeriowenia przed . ran "Lwów, 1 września. E. CE. 
mja, że walką z maszemi wiadzemi odbywa się | | poeiedaoniy Komisji -Cennikowej Rady Miej- 
na podłożu czysto ekomomicznem. Postanawia- skiej „postanowiono. „pokiwyższyć w aaoo- 
my dać wyraz pałę pola opa a - wilicckm miejskim o 21695 stosunku do plac 
stosunku do i uni, że nasze A a 


w zupełności Aoshi uwa ednina, zarwiegza. | styczniowych. Uchwalona’ również podw$źsze- 


my. warunkowe - obecny stek ekonomiczny; ij 
podkreślamy zarazem nięrbednoAć zalizenią | a 
węzła łódzkiemo do pierwszej klesy drożyź- p DOO NOO 


Za = Macao) Kod OJ | Robe nic: popierajcie 
swoie nismo codziene. 


prawnie dozwolona, żądamy cofniacia zarzą- 
deó represyjnych «w stosumkm do straikują- 
Í 


„ROBOTRIE", piątek, 2 września 1821 r.. 


reika sdonoentrowana nad rzeką Sekerja, mar 


Miniet. P. i T. ustanowiło stalych felczerów i ap. 
zemdłenia 


ma Zwiąnek, „płaętć. miesięcznie mó, 15 ua' 
Povztoą'. 


nie cen na oświetlenie elektryczne oraz inim- 


Z prowiacjii 
Lublin. 


(Korespondencja wiarna), 


Otwarcie Domu Ludowego w Chełmie, — 
Strajk kolejowy w Lublinie, 


wila jeden z budynków w mieście na „BD 
ludowy i robotniczy”, dzęki wysiłkom kil 
goniiwszych towarzyszy, którzy wystarali się o 
pieniądze i odręsiaurowali budynek, mie- 
szczący w sobie ładną salkę teairalną, oraz 
kilkenaśce pokoików przeznaczonych obecie 
na biura dla związków zawodowych i opga- 
nizacji politycznej P, P. 8. 

Dn. 28 sierpnia postanow'ono dokonać 
otwarcia „Domu ludowego è robotniczego“, zkę 
praszając na uroczystość tow. posła Malinow" 
skiego, orez z Lublina tow. Czarneckiego, U- 
aembłę $ innych. 

Ale uroczystość ta wie podobała się ko- 
maunistom zgrupowanym w Związku budowla- 
tym; wysłaji więc do Lublina jednego ze 
swej grupy, aby powiadomił, że otwarcie „Do- 
mu robotniczego“ nie odbęd: zie się. Dla pew- 
nosc: zaś oglos1i przez Związek budowlany 
odczyt na tę samą godzinę na który ło odczyt 
niat przyjechać „prelegent z Warszawy“, jak 
głosiły afisze. 

„Prelegent* nie przyjechał i robotnicy 
jeszcze paz przekonali się jak zarząd Związku 
oszukuje. Natomiast przyjechali tow. Ma- 
lwowski ù Czarnecki z Lubiina. 

O godz. 3-ej po przemówienin o znacze- 
niu i roli wmżyaiu proleianiackiem domów ludo- 
wych tow. Malinowski otworzył imieniem . P. 
P. S. Centr. Kom. Wyk, P. P. S. tę nową pia- 
cówkę Socjalizmu w Chełmie, wzywając : W 
słowach podniosłych i uroczystych obecnych 
na sali do współpracy i kształcenia się. 

Później zabrał głos tow. Terpity, zdając 
sprawę z pracy i ofiarności grupy tewarzyszy, 
którzy imi = ludowego i robot- 
niczego" podjęli się. 

(Wilerótce do nowoobranej siedziby prze- 
nicsą się związki zawodowe klasowe z wyjąt- 
„kiem związku budowlanegó, na czele którego 
stają rozbijacze sol darności roboimiczej — ko- 
mumóści. Z chwilą kedy robotnicy budowlani 
warchołów usuną z pośród siebie, również i 
Związek budowlany lokal w „Domu“ otrzyma. 

Dn. 80 serpnia rano oddzia! Z. Z. K. Lu- 
blin otrzymał z Radom'a wezwanie do strajku 
powszechnego, 

Natychmiast zwołano wiec i uchwalono 
porzucić . pracę. 

Tymozasem ze Lwowa i Warszawy nad. 
chodziły iggi I jednocześnie wiadomość, 
że nikt nie o strajku w tych miejscowościach 


któremu depesza wzywająca do strajku, a wy- 
stana z Radom'a wydała się podej inzana. Wwy- 
slano natychmiast dò Warszawy tow. Pellara, 
polecając mu dotrzeć do Wydziału Wyk. Z 
Z. K. i tam zasięgnąć informacji. 

Na drugi dzień zjawił się z powrotem 
wysłany tow. P. wraz z delcgriem Z. Z. K. 
tow. Ostrowsk'm i obaj ośwadczyli na zwoła- 
nym natychmiast wiecu że Zarząd Główny Z. 
Z. K. żadnego strajku na wtorek nie prokla- 
mowal, bo już w poniedziałek częściowe po- 
rozimnente z Rządem osiągnięto i wi:rótce be 
dą rozpoczęte wyplaty podwyżek jakie Rand 
ma wniosek Wydziału Wyk. Z. Z. K. koleja- 
rzom ' przyznał. 

Tow. Malinowski w krótkich słowach wy- 
jaśnót zebranym prowokacyjny ` oe} depeszy 
strajkowej i weone machinacje warhałów, u- 
dających obrońców ludu pracuiącego. 

Rozgoryczenie zebranych było nadzwyczaj. 
me kiedy przekonali stę, że wprowadzeni są 
w błąd przez grupę komunistycznych warcho- 
łów z Radomia. 


REZOLUCJA 
Rady Miejskiej w Chełmiqfjz dnia 20 sterpnia 
1521 roku w sprawie zbrodni popełnionaj na 
bezbronnej ludności m. Chełma w daiu 19:ym 
> - sierpnia 1021. nku. Pa 
(„Rada Miejska ua ratzwyczainem posie- 

dzeniu. zwołanem celem omówienia krwawych 
zajść, które miały miejsce w daniu 19 sierpnia 
1921 roku, zbadawszy dowładnie całe zażście, 
bezwzględnie potępia postepek komendanta 
Epee i 20] który ośmielił się swą zbred- 
miczą ręką strzełać w bezbronny lud, wyraża 
swe głębokie oburzenie ludziom z malem 
przygotowaniem zawodówem i głęboki żal, żę 
Rząd powierza broń w ręce ludziom, kiórzy 
broni tej używają wbrew prawu i konstytucji. 

Rada Miejska żąda wszczęcia przeciwko 
zbrodniarzom policyjnym energi szmych dochis 
dzóń bezstronnych — śledczych i surowego u- 
karania winnych. 

Rada Mieiską współczując rodzinom pole- 
głych w ich bezgranicznym żału—postanawża: 

1) Przyjąć udział in gremio w pogrzebie 
ofiar krwawych zajść. 

2) Wyzssygnować 2 kasy miejskiej rodzi- 
mom polegiych 300.000 mkp. 

Rada Miejska poleca Magistratowi rezolu- 
cje niniejszą przesłać na rę`e Prezydenta Mi- 
| nistrów, Marszałka Sejmu Ustawodawczego i 
| ogłosić w pismach“. 


| 


Organizacja chełmska P. P. S. wydzierża-, 


nie wfe. Za poradą posła nw. Malinowskiego, 


Doa 25/VIII p r. zginęła śmiercią tra- 
giczną podczas kapieli znana w świecie nau- 
kowym i podagogiczaym dr. tiloz. Marja-Wa- 
1ecja Nadratowska, 

Niebywała czystość Jej duszy i pełna: po- 
święcenia praca w zawodzie naukowo - peda- 
gogicznym zostawia uiezatarty ślad wspom- 


mień w sereach uczniów i współkolegów. dla. 


nieodżałowsnej budowuięzki kulturalnego ży- 
cią Poski współczesnej, 
Cześć Jej paznięci! 
Grono uemniów, kolegów 
i koleżanek, 


Ruch r roboiniczis: 


7 F e < ee . o 
4 iya PAMW o 
Eśrekutywa OKR, wzywa tow. Pruszyń- 
skiege Walentego, zby pod skutkami rygoru 
partyjnego stawił się do lokalu OKR. (AI, Je- 
rozolimskie 56) ma posiedzenie egzekutywy 
jutro o godz, 6 pp. P 
Drioln'ea Mokotów, Dziś o g. 5 pp. odbędzie 
śą posiedzenie komiteta dzielnicowego w Iokalu 
pay ut, Bzgateła 12a, 
Dzielnicą Ńowo-Bradne, Dziś o g, 4.80 pp. od. 
bedzie się ogóle zabranie członków dzielnicy. w 
lokalu przy w, Oknicziej 16, 


Egzekutrwą GRR, Jutro o g, 5 pp. odkkdzie 
się posiedzenie egzekutywy w iokatu ORK, (Aleje 
Jerozolimskie 56). 

Dzielnica Śródmieście, Jutro o e. 7 w. 

a posiedzenie komitetu dzielnicowego w lokalu 
OZR, (AI Jerorotmskie 58), 

Kolejowa org. PPS, Jutro o g. 6 m, odbędzie 
idę posiedzenie komitety kolejowego org, PPS, p 
lokaiu OZR, (AL Jerozolimskie 56). + 


Chór robotniezy, Dziś o g. 7 w., jò jack 
walracyjnej, rozpoczycają się prace chóru, Wobes 
powyższegą, uprasza się czomiów chóru o punk- 
tualne przybycie w dniu dzisiejszym do lokalu OKR, 
(Al. Jerozolimskie 56), Kemisja chóru, 


ih rawo 
ROZPORZAĄDZENIR 0 APROWIZACJI PRA- 


COWNIKÓW PRZEMYSŁU _ GÓRNICZEGO 
I HUTNICZEGO, „at sf 


„Monitor" z da. 81 sierpnia NOGE | 


porządzenie Mia. aprowizadi z dn. 27 lipca 
r. b. w sprawie aprowizacji pracowników za: 
kladów przemysłu gómiczego i hutniczego, + 

wyjątkiem przemysłu naitowego i sanitarnego, 


fów. $ 1 ueiala następujące normy. mety 
cyjne na miesiąc: 


Dla praewnika; Dla uk wies 
Mąka 1850 kg 7.60 kg, 
Kasza 180 „ "420 5% 
Sirga © 2.00 w 120 5 7: 
Ziemniaki 8000 „ 18.50 „ 
SA *r"QD Z 0.80 
Cukier 150 a 0:80 75,7 
Tłuszcze 1.10 p» 080%.,-% 
Mięso 3.00 OD 


l i 

8 2 wylia zstełody, których poon 
maja prawo korzystać z zprowizacji > 
W szrsfileia artytmiy, wymienione w $ 1, otrzyć 
muja tylko pracownicy kopali węgia kamien- 
nego, matomiast pracownicy innych zakładów 
nie otrzymują ziemniaków, tluszczy, ami. mię: 
sa. tr m 


$ 3 mówi, te z aprowirecji korzystają tyl 


ko praocomicy «tali, których.praca jest aiai 


kadu niesvbadnie potrzebna, $$ 4 i 5 określa- 
fa, kio z sabak rodzin pracowników mą 
prawo do apnowizecji. 

Rozporzadzenie powyższe wchodzi w f 
de z dn. ogłosrenia, z mocą obowiazułacą 
dn. 15 Upea 1921 z. a froci moc z dn, 80 wrzę: 
nta 1921 r. 

Z fabry wojskowych, Komiała międzyzwias 
owa fehmi: wojsk, zwołuje dzić zabranie ARA; 
tw na godz. 2ga pp. Sprawy wsżne, A 

Baexuść szotorzy! Jutro o godz, 5 pp. odbędzie 
celę zabranie wszystkich szoferów państwowych 3 
byłych szoferćw armi polskiej, S bardzo wat 
imo, Zurząd Zwiącku Automohilisfów (Solec 83), 

Bumość błachnpe! Zarząd Sekcji blacharzy 
myywa wsersikich blacharzy na zebranie organiza 
cyjne na dzioń 4 wrzóżnia, t, $. w niedzielę na go: 
dużnę 10 rano, Stawcie się wszyscy punktualnie! | 

Baezność metalowey, członkowie Zarządu! Dig 
o godz, 7 odbędzie się zbrauie Zarządu, Sprawy 
bardzo ważne, Pożądzaa ctecność wszystkich, ~ 


| 4: 
lysie €nsnodarsze, o 


Notowania gieldy warszawskiej. 5: 


ria a 


Dolary St. Zjedn 2000. Famty szterling? 10950, 
Marki niemienie 25—54 20. . 27m 
Z Rz, Komieji Kóęwidacyjnej do spraw piłebie. 
eytowych. Na przedmioty: „jubilerskie, zegarmi» 
strzuwskóe, galamiecyjme i oplyczne urządza się się m 
dniu 6 wiześnią 16% r, o godz, 10 rano tioytcję q 
fertową i przeterg ustny w pałscu Namiesimiicow 
skim — Warsaw, ul, Krek, Przedm, 46, Imformać 
cji udzieła Wydzial Hnavsowo-gosportarczy—Prezy 
, dmm Rady Ministrów, gine należy skladać ostemy 
| płowace ofarty ores wadium w wysokości 10% o- 
fisrowanej kwoty do dnie 5 wrześcia 1921 e, godą 
| 2 po anem 
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„olążnica Polka” 


Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych. 


Jengah pedagogiczno-naukowa). 
Warszawa, -Swiat 59. Tel. 223-65, 147-62 
115-47, Specjalność: : 
Książki „een — Książki dydaktyczna 
dia nauczycieli i szkolue. 
Skład m tt Programów mozę: i innych wy- 
awnictw Ministerstwa W. i O, P. 


Kronika. 


STAN POGODY vy 
(według damych* Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiłą wczoraj w 
Warszawie 17.5, najniższa 6.4 (w Zalkopanem ones 
gdaj 14 i 3). 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Dość pogodnie, chłodno, później ocieplenie 
się, Wiatey lokalne, 


0 tanie podręczniki szkolne, Min, „Oświa- 
ty zwróciło się do Rady połączonych organi- 
zacji przemyslu graficznego, oraz do Zw, za- 
wodowego drukarzy z prośbą o rozważenie, 
czy nie byłoby możliwem obniżenie cen dru- 
podręczników szikoinych, Min, pod- 
kreśla, że drożyzna podręczników szkolnych 
jest katastrofą kulturalną i że należy nie- 
zwłocznie szukać środków zaradczych. W tej 
sprawią ma się odbyć konferencja przedsta- 
wicieli Min, z przedstawicielami Rady org 
graficznego, Zw, zaw. i 

Zw. wydawców, 


Ceny węgła, W aS z ponownem podmie- 
sieniem ceny wegla w kopalmiach, Wydział Zaopa- 
trywania zmuszony jest podwyższyć cenę węgla od 
dnia 1 września r, b., jak następuje: 

(Węgiel krajowy grubszych gatunków mik, 183 
ta pud, orzech III i pospółka mik, 123 za pud, wẹ- 
giel górnośląski grubsz, gat, 256 mk, za pud, dro- 
bniejszy 177 mk, za pud, Ceny te rozumieją się 
przy sprzedaży hurtowej z odwózką w śródmieściu 
locò podwórze iw sprzedaży detalicznej — bez od. 
_ niesienia: loco skład, Ą 

Opodatkowanie wyrobów spirytusowych,  Do- 
wiadujemy się, że w celu powiększenia dochodów 
kasy miejskiej Magistrat opracował projekt ustano- 

ma rzecz miasta nowego podatku od spiry- 

tusu, wódki, likierów, koniaków; miodu, wina oráz 
przetworów spirytusowych dla celów kosmetycz- 
mych (wody kolońskiej i pertum), Projekt len 
przedstawiony będzie w tych dniarh Radzie miej- 
_ skiej dla zatwierdzenia i wprowadzenia go w ży- 
cie, Według projektu statutu o poborze tych opłat, 


A podatku określa się: od spirytusu dla ce- ` 


domowo-leczniczych i od wódki mocy 450 po- 
datek ma wynosić po 150 mk, od litra sto-proce"to- 
mego alkoholu, Od likierów, konisków i wszelkie- 
go rodzaju wyrobów wódczemych krajowego pocho- 
. dzemia — po 80 mk. od litra płynnego; od miodu 
mk, 20, od wina mocy do 160 opłatą wynosić bę- 
daie 60 mk., od wina mocy wyżej — 100 mk,, od 
- wody kolońskiej krajowej 200 mk., od perium kra- 
. fowych po 1000 mk, od 1 klgr. wagi, Podatek od 
spirytusu i wódki dla celów domowo - leczniczych 
"będzie pobierany przy sprzedaży odbiorcom, Zspa- 
sy, które znajdować stę będą w dzień ogłoszenia 
podatku, podlegają opodatkowamiu, Weszvetkie 050. 
by, instytucje i przedsiębiorstwa, którzy sprowadzą 
do Warszawy wymienione spirytustja, obowiązane 
zawiadomić Magistrat i złożyć odpowiednie doku- 
meniy dla określenia opat, 


Konfiskata, Z rozporządzenia Komisarjatu Rzą- 
du na m, et, Warszawę, za przestępstwo, w art. 129 
es, 1 ust, 2 i 6 kod, karnego przewidziane, w dniu 
S1 sierpnia r. b. obłożono aresztem nr. 8 z datą 31 
sierpnia 19%1 r, czasopisma tygodniowego p. n. 
„Walka Robotnicza”, 

Szkoła spisu ludności, Gł, Urząd Słatys'. poda- 
je do wiadomości, że od dnia 29 sierpnia mb, w 
lokalu Urzedu (Al, Jerozolimskie, mr. 80/80a, 1-sz6 
Piętro, pokój nr 6) przyjmowany jest zapis kamdy- 
dztów na komisarzy spisowych w województwach 
kresowych (wolyńskie, paleskie, mowogródzkie), 


Komisarz spisowy otrzyma około 4.000 mk, wynae | 


grodzenia ryczałtowego (w przybliżeniu 5 dni pra- 
oy), zwrot kosztów podróży (bilet kol, IT kl.) 1 dje. 
ty urzednika państwowego VII klasy. Osoby. k'ó- 
re wezmą udział, jako komisarze spisowi w spisie 
ludności na . będą w pierwszym rzędzfe 
pizyjmowane | Gł. Urz, Stat, do prac, związa- 
mych z oprscowan'em wymików spisu na przecizg 
około 2-ch lat, Po 15-vm wrześnią dla zgłoszonych 
kandydatów będą: urządzone kursy instruktorskie, 
© dmiu rozpoczęcia kursów nastąpi osobne zawi. 
domterie. 


Związek spółdzielni nauczycielskich, 27 sierp- 
pia w kakalu Związku P, N. 8. P) (Marszałkowska 
123) odbył się zjazd delegatów kooperatyw naue 
Postanowiono utworzyć centralę p. n. 

„Związek _ Spółdzielni Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych", Przedłożody przez Komisję organiz, 
statut przyjęto i dokonano wyborów do Rady Nad- 
torczej z wynikiem następującym: poseł J, Woż- 
micki, St, Nowak, A, Sołarski, Cz, Drabarek, Ma- 
ławki, P. Drozd, Łapiński, M, Tatarzym, Zaima. 
Z Polsko.Ameryk, Komitetu pomocy dzieciom, 
Biura inspektoratu rejozu warszawskiego ` Polsko» 


Amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciom mosta- 
przeniesione z dniem 8 września z ul, Szkolnej 


A 2 na ul. Karowa nr. 20 (gmach Bristolu), 
Zapisy do szkoły szt, zdobniezych W dnia 1, 2 


4.8 września odbywać się będą zapisy do szkoły | 


Bedakior naczelur Ar. Feliks Perl. 


niu w sąapiłalu Św. 


z „ska PY WIT” OSY Y „dy z ve ACaÓw | 


„ROBOTNIK”,plątek, 2 września 1921 r. 


sztuk zdobniczych w godzinach od 10—1 w połud- 
nie i od 6—8 wieczorem w lokalu szkolnym przy 
ul, Wierzbowej ur, 11, m, 8, 


W sprawie wytójarych hazknotów W wielu | Zajnowanem „przez Szmizla 
sklepach, ua iargach, oraz w lramwuiach od dwóch | 


dni nie chcą przyjmować 20-markówek szarych 
g wizerumkien Tościuszki, S-uarkówek z wizerun- 
kiem Głowackiego i 1-markowek z orem 
Tymczasem Polską Krajowa Kasa Pożyczkowa za- 
wiadomiła onegdaj, że wspommiane banknoty mogą 
być przyjmowane do zapiaty do 30 września r. b. 

Opłaty w Politechnice warsz, na rok akademie- 
ki 1921/22 wynoszą: dla dawmych studentów na 
wydziale chemii mk, 4600; na pozostałych wydzia- 
loch mk, 8000; dia mowych studentów ma wydziale 
jes mik, 5000, ma pozostałych wydziałach mk, 


Kola prowincjonalne Centrali Akademiekich 
Bratnich Pomecy, Z kół już ostatecznie ukonstytuo. 


"wanych należy wymienić; Akademickie Koło Kre- 


sów Wschodnich. Ak, Koło Zagiębia, Ak, Koło Poł. 
tuszczan, Ak, Kolo Piocczan, Ak, Kelo Lublimian 
åk, Kolo Łomżan Ak, Koło Kielczan, Ak, Koło 
Częstochowian, Ak, Koło Radoemian i Ak, Koło 


Piotrkowian, Organizacja innych następuje w szyb- | 


kiem tempie, Koła prowincjonalne tworzą Zwiazek 
i wchodzą pod postacią Sekcji Kó} Prow'nojonal. 
nych do Ceuirali Akademickich Bratnich Pomocy, 

Zadamem powyższych organizacji jest dążenie 
do nawiązania ścistego koniałctu ze społeczeństwem 
prowinejonalnem, w celu zapoznania go z warin- 
kami życia akademickiego i wciągnięcia go do po- 
noszewią niewielkich dobrowolnych ofiar, miezbęd- 
mych dla ulżenia doli akademika w tym niezmier- 
ne ciężkim, przejściówym okresie czasu, 

Zapoczatkowaniem driałalności nowouftworzo+ 
nych Kół będzie Dzień Akademika na prowincji, 
Dzień Akademika odbędzie się 11 września r. b. 
w tych wszystkich miastach prowinejonatnych, któ- 
re ma gruncie uczelni warszewekieh wyłoniły swoje 
własne orgamiracje akademickie, 


Z Polskiego Czerwonego Krzyża Młodzieży, 
W niedzielę 28 b, m. przy Klubie w kolonji im. 
Siaszyca na Ochocie odbyla się uroczystość rozda- 
mia odznaczeń dzieciom członkom POKM. za wzo- 
rowe prowadzenie ogródków, zonganizowanych 
przez POKM, W ogródkach tych dzieci polskie ho- 
dowaly w czasie miesięcy wakacyjiych ziemiopło- 
dy dla biednych swoich kolegów, przy pomocy. na- 
rzędzi ogrodniczych, przysłamych w liczbie 27,000 
sztuk przez. młodzież, Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, Dzieci wykazały, że wakacje spędziły po- 
żytecznie pod względem fizycznym -i morslnym, 
Praca la jest częścią wielkiej akcji, przedsięwzię- 
tej przez wszystkie Towarzystwa Czerwonego Krzy. 
ża, a mającej na celu wychowywanie dzieci w du» 
chu humanitarnym, przyuczenie do hygjeny, oho- 
wiązków obywołelskich i solidarności, Myśl, rm- 
ma przez Ligę Czerwonych Krzyży, została enfu- 
zjastycznie przyjęta przez nauczycielstwo i młodzież 
skolna w calej Polsce i Cemtralny Komitet POKM, 
powo!ał do życia przy szkołach powszechnych i śre- 
dnich 150 kót PORM, z 70,000 członków. W sześciu 
pumitech Warszawy powstały ogródki, boiska dla 
ćwiczeń gimnastycznych, gier ruchowych i zabaw, 
oraz t, zw, półkolenje, 

Kurs radjetelegrafji W najbliższym czasie Y, 
M C, A, otwiera kurs radjotelegrafji pod kierow. 
nictwem wybitnego specjalisty, który w tym celu 
umyślnie przybywa z Ameryki, Kurs dorównywać 
będzie najlepszym zagranicznym wzorom, Y.M/C.A. 


| przgmie w tem sposób przyczynić się do pralktycz- 


nego wykształcenia młodzieży, 


Nowe stacje telegraficzne, W urzędach EPAL 
wych Zdzięcioł, pow. Słosim i Izabelin, pow, Woł. 
kowyśk Myo służbę, w pierwszym. tele- 
graticzną przy polączemin z Nowojelmięg, a w diu- 
gim telegraficzmą i-telefoniemą przy połączeniu z 
'Wo'lkowyskiem. 

ZABAWY I WYCIECZKI 

Zabawa Związku Strzeleckiego Oddziały Zw, 
Strzel, rejonów I i IV urządzają w dniu 3 na 4 b. 
m, w sali Y, M, ©. A, na Dynasach zabawę taaecz- 
ną, urozmaiconą przedstawieniem amatorskiem z 
obłitym programem, poezia francuską itp. atrakeja- 
mi, Początek o godz. 8.50. Bilety w cenie 200 mk, 
i 150 mk, (dla czł, Zw, Strzel.) do nabycia w Za- 
rządzie I rejonu (Aleje Jerozolimskie 41) i przy 
wejściu na zabawę, 


Wyścigi eyklistów i motocyklistów, Weren- 
skie T-wo Cyklistów organizuje 4, 6 i 11 września 
b, wielkie międzysarodowe wyścigi cyklistów s 
motocykl stów na IDymasach, Z zagranicznych żeźdź. 
ców zg'osili się dotychczas: 1, Reuaug (Francja). 
2. Morin (Fremcja), 8, Raesaieum (Belgja), 4, Tar. 
dy (Belgje). 5, Ali Nessati (Włochy). 

Zawody- tenisowe, Akademicki Związek Spor- 
towy w Krakowie urządza dnia 3, 4 i 5-go września 
r, b, 4-te z kojei międzynarodowe zawody tenisowe, 

Zawody lekkoatletyczne, W połowie paździer- 
mika (duia 15) r. b. odbędą się w Warszawie pierw. 

sze lekkoaiietyczne zawody międzynarodowe, Za. 
 ekić rozesłano do 383 państw, 
WYPADKI.. 

cme zakończenie ryje w Łukowie, 


Tragi 
'Na tol. Rudnenice. gm, Jab! 


pow, 
w dobrach p. Marji Czetwiertyńskiej. dn, 21 sierp- 
nią urządzono tradycyjne dożyski, W czasie zabawy 
do administratora majatku, Mariana R po- 
deszła przodowniea Jadwiga rn prosząc 
go do tańca, Zaledwie para 'wykręciła jedmo kólko, 
Wasilewska zachwiała się, zawisła na rękach tan- 


`| cerza i w te samej chwili skonała, (Przyczyny 


śmierci mie ustlomo, 

Samobójstwo w brms" 'Pozost: na lemo- 
Jana Bożego przew Bonifra- 
terskiej 40-1einia Helena Kowslewiczowa, miesz- 
kanka pow. Siomińskiego, ziemi grodzieńsijej. w 
przystępie rozstroju umys'owego, powiesiła się na 
bracie żelaznej w okto. Gdy słuba dostrzegła wi- 
szncą, wszelki ratu ek okazał się już spóźniony, 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


U 
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Potajemna fabryka sacharyny, W damu mr, 31 
przy ul, Bon:traterskiej starsi przodowiicy 4-go kò- 
misarjetu, Stefem Suski i Statisiaw P wy- 

ryli potajemtą fabrykę sacharymy w mieszkaniu, 

Osińs.ego. Na miejscu 
znaleziomo sztamce większych rozmiarów do fabry- 
kacji pastylek sacharyzowych, około 5 kilo sacha- 
rymy. opakowamią i nalepki, oraz różne 


przyrządy 
do fabnykacji, skanie a, Vras z sA0hA- 
polskim, E ryng, zabrano jabu, Osińskiego areszto- 


jA w „Bagateli* Restauracja w ogrodzie 
„Bagatela“ w tych duiach była dwukrotnie terenem 
zajść. Po raz pierwszy, po wymiklej sprzeczcę po 
między oticerem w, p. Rawita-Starowskim i Alek. | 
saudrem Tynisiewiczemn, urzędnikiem wojskowym, 
pierwszy wręczył swój bilet wizytowy. Tynisiewicz 
biletu nie przyjał, oświadczejąc, że jest mu niepo- 
trzebny. W kilka dni potem p. Rawita-Stanowski, 
spotkawszy się znowu w „Bagalełi* z p. Tynisie- 
wiczem. powiedział publicznie ,szpicel*,  pocze 
dwukrotnie spoliczkował go. Następnie doczło do | 
bójki, której kres położyła policja z sadzom'sarzem 
Lidhienszłajnem na 
czestniłbów zak odprowadzomo do komendy mia- 
sta, Zaznaczyć należy, że wspomniawy p. Tynisie- 
wiz za czasów rosyjskich by: szpiegiem, oczyjwi- 
ście ną korzyść ari następnie za i E 
mieckiej był pomosiikiem Niemca WA 
licji politycznej, której oddzia! mieścił sę 
Qbócre p. Tynisiewicz pełni s'uibę X 
sekcji r Mae: a wojskowej przy ul. Brackiej 18, 


Bandye! napadają na samochody, Nocy A. 
szej na szosie warszawskiej we ws: Brzezinach g 

Okuniewie (pow, mińsko-mazowiecki) kiiku Sa 
dytów, uzbrojorzych w karabiny i rewokwery, napa- 
dli ma jadących z Warszawy samochodem kupców ; 
Joka Boruchowskiego i kiiku innych, Bandyci zra- 
bowali jadącym wódkę, skóry, maieriały łolzziowe, 


“towary kolowiałne, artykuły spożywcze itp. towary, 


ma ogólna sumę 5.000.000 mk., oraz 4.000 mk. go- 
tówiką, Prócz semochodu, ciż sami bandyci zetrzy- 
mali jeszcze kilka furmanek, jadących z Warszawy, 
i rówmież zrabowali gotówkę i towary, Po napadzie 
bandyci uciekdi w stronę Miłosuy, 


Z sądów. 
k i Pol 
kel W zer gwi kg cj 


W zwigzku z głośną sprawą niedostarczenia 
Ministerium 4 WA st. ryżu — o czem swego 
czasu obszernie w prasie pisano -- powsiało inme 
„miujatunewe” dochodzenie ke 


8. Wojsk. pr 


t; 
SE ST eE E 


Jeny 500 tysiecy merek dostarczeniu pi 


200 wagonów. o caia dostawa, odbędco sę dla 


czele, przyczem wszystkich t- | 


OE Z a 0 ZW AE OE AO 
r. 


»nakito wyświeślonej i 


reymi dygmitaszami wcjskowymi w celach 
, osobistych, jest zgodne 


cuż 4" brd 


bowym. Sprewę sadzi! sędzia Zslborowaki, prey 
udziale przedstawiciela urzędu publicznego pode. 
ośkarżomego 


kuratora Rettingera; obronę wnosił 
adw. Paschalski, 

Padani byli świadkowie: erałowie Niesio- 
dowskci i Malczewski, puk. W. P Hofmo. SK 
rzy Barku K. P. Żamwokizkci, Macurkiery BT, 
tudzież b. adjutant Saeta Sztabu ka sky W. dr. Ka- 

troński, nadto odczytane było zeznamie nie- 


stawającego wicedyrektora Ranku, ec Na z 
którego wynika, że on to właśnie uprosil oskar- 
żonego o poparcie w M. S, W, prośby Banku i Ry- 
dzewskiego co do proiengaty dostawy ryżu, ponis- 
waż M. chwalił się, iż cna (i istotnie miał) roa- 
; legio stosunki w. kołach wojskowych. 

1 inne zeznamia brzmiały w tym duchu, że 
Bank — wobec grozy łronsdktwencji i by zyskać 
konierzną zwłokę dla zmobilizowania gotówki 
i możność dostarczenia ryżu, -choć w wom 
tormiuje, znalazł się w tem 
aż był uciec się do pomocy M. Prodba Banicu 

o protomgatę, wniesiona do M. S. W., usprawić- 
diiwiona była tem, żę firma Rydzewski: Ssg ind w 
tarminie mie dostarczyła, - że Acz w Nat 
zwano Bank do zwrotu akretyt zet 
marek), że dostawa z powodu si Priam. t-f 
gwałtownego spadku maski polskiej, do skutku 

nie doszła i że toczą się uklady z inną firmą w Pa- 
ryżu o dostawie. 

Oskarżony nie przyznał się do winy: uważał 
się za uprawnionego do otrzymania wynagrodze 
nia za swoje- zabiegi dla Banku, z którym nie łą: 

czyły go żadne stosunki i damo dla niego praco- 
wać nie byi obowiązany. 

iP-prokurator, po wysłuchaniu przewodu sąH0- 
wego. uznał, że śledztwo nie dostarczyło żadnego 


zrzekł się 
Mimo tego zrzeczenia się oliti ze stromy 
proktratora, adw. Peschalski uznał za konieczie 


wa nie bylaby do'a przed forum sądowe, gdyby 
nie rozgłos inn; zwią: z nią czynników, 
a więc sprawy samego K. P., obeonie już, 


w nawiasie mówiac, przez wyrok: salu pokoju aá 
zbagatelizowanej na korzyść 

Banku, as a sprawy gen. S araa pae i: h 

przeciwko remu prowadzono deny A pode; 

mowamo tr i owtiuie różne interpelacje. I 

że możnaby prowadzić spór, czy dpi akade- 

mika, «zy podejmowanie się tego rodzaju 

i wykorzystanie osobistych stosunków z. najwyż- 


z wszelkiemi 
lecz sąd nie ma tu mic do 


zasadami 


jest diben Fondai im, można EE A Manchi 
kiego, że po dobzowetnen 


porozumieniu 
' Bankiem, który byn=ejmniej się nie czuja pdf 
| nie 14 RE oe 
wynagrod: . istotnie liczne Ra moż i 
ści dolo 3 miond marek, zdala oka a 6 : 


ie za swe 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Rosmaktości, Dziś „Burmistra Stytmondn”, 


-kepal 


e maenna aoe 


Dział kławatny! 


Surówka metr 
Madapołamy dobr. gat. , 
Wełny na suknie à 
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Przeróbki. Pło. by. Ceny 
Chrześcijańska Łecznica 


M 


Przechodząc w Arką oe godz. 8 wieczo” 
rem przez Rymarską do Leszna zgu- 
biono zegarek zioty kransoletką. Zgło. 
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2350 BE Hst Nici, „Krucza 24. 
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